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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynosi: we Lwowie rocraie 18 *łr. — 

półroczni! 8 %It. — kwartalnie 4 *łr. 50 et — 
nusnęcBni< 1 %It. 50 ct.

Z przesyłką pocituw* ■ PanStwIt AnStrJaoklSM
rocanie 22 alr. — półrocinie 11 alr. — wartal 
nie 5 dr. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 ct.

Z pTiesrlką pocztowy Z* |ranl0fj: do całych Niemi* 
rocsme 16 talarów 20 sr .̂, kwartalnie 4 tal. 
5 erg.— do Francji i Auerlji rocznie JO8 frant 5w 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Biwajcarji rocanie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

I m e r  mjelytczy t e W e  i  c t

Ł w tfw  18. maja.
Po ukończeniu sesji delegaeyj wspólnych 

nastanie na jakiś czas cisza w życiu pa/Iamen- 
tarnem w Austrii, ale niebawem przerwą ją po
siedzenia sejmów krajowych, dla których czas 
nie będzie prawdopodobnie tak skąpo wymierzo
nym jak zwykle. Tern potrzebniejszą jest rze
czą przypomnieć sobie zawczasu cały szereg 
spraw, oddawna oczekujących załatwienia, a wie
cznie bądź spychanych z porządku dziennego w 
sejmie, bądź też wcale na nim nie stawianych. 
Z rzędu tych ostatnich najnaglejszą i najważniej
szą jest sprawa reformy krajowej ordynacji wy
borczej.

Przeminął bezpowrotnie czas, w którym 
sejm mógł przedsięwziąć zmiany w tej ordyna
cji przy zwykłym komplecie, i prostą większo
ścią głosów. Ostatnia uchwała przedłużająca 
nadal postanowienia obowiązujące w tej mierze 
w pierwszem i drugiem sześcioleciu, nie otrzy
mała sankcji. Odmowę motywował rząd sarka
styczną uwagą, iż sejm mając przez dwanaście 
lat możność poprawienia ordynacji wyborczej 
zwykłą większością głodów, nie korzystał z te
go prawa.

Sytuacja w skutek tego zmienioną jest o 
tyle, iż dawniej można było połatać niejako or
dynację wyborczą, a teraz ̂  wszelka łatanina 
przedstawia niemniej trudności, jak radykalna 
reforma —  ta ostatnia zaś ułatwiona jest o tyle, 
iż nie potrzeba zezwolenia na nią Rady pań
stwa. bo sejm nie wybiera już delegacji ze swe
go łona podług grup i okręgów, których podział 
nowy zależałby był od porozumienia się z re
prezentacją p^zedlitawską. Wobec uproszczonej 
w ten sposób kwestji liczyć sie jeszcze tylko potrze
ba z trudnościami formalnetm ćo do wymaga
nego ustawą kompletu. Trudności te me będą 
wcale mnłejszemł, jeżeli się zażąda częściowy 
zmiany, np. powiększenia liczby posłów z miaf l 
nadeszła przeto naszem zdaniem pora dążyć do 
zmiany gruntownej, zasadniczej.

Wskazywaliśmy nieraz obszernie, w jadm
łn n tn  u f L) ł- i UJ . «, PfUjrU'31R' USD.'

-męom tefczwanej reprezentacji interesów, która 
iest właściwie reprezentacją kast —  otworzenia 
iednotliwyeh okręgów wyborczych — cenzusu 
intelektualnego, uzupełnionego cenzusem opar
tym. m0 na wysokości płaconego podat .u, ale 
ńa wysokości opodatkowanego przychodu ro i
U g o  ta e d
gram ten nasz szeroko, ale bra« i ,
cznycli nie pozwolił wówczas i 
Warnego obrazu M a  wyborczegD moŻD0^ i 
na tei podstawie. Obecnie będzie y .
uzupełnić projekt nasz pod ty £ «, ’
przekonać każdego cyframi, iz ta 
ś r e d n i e  wy bory będą jgkoj mią P P .
dniejszego składu reprezentacji kraju. Onroin
dzisiaj na swą kastowośó: włościanie, wia 
ciele obszarów dworskich, mieszczanie nawet u 
i owdzie, wybierają tylko „swoich" i polecają 
im obronę odrębnych swoich interesów uro- 
szozeń i zachcianek. JJamalgatnowanie tych ró
żnorodnych kierunków w jednem kole wybór - 
czem a usunięcie zbyt ciemnych warstw ludno
ści od udziału w wyborze, zaradzi temu złemu 
i da nam /»osłów, w istocie godnie przedsta
w ia ją c y ^  ogół społeczeństwa i zbiorowe jego

Czjcmości Wydzi a liik ra j
Za czas o i  î

tanie na kary Pie^ ędrodze przynosowej z ko5,U
sporu i 3gzekuc.li w hwalono odnieść się d< u. zakk'
dowego tych gmi“> Krflkowie z próśb* 0 poi ' kra_ 
jowego we Lwów ^  ̂ &irjhy w wypadkach 6Illn Pod*
władnym sobie ok. ?minom jako takim, nrzeT i' 
nych sporów p z  ^ jit. e) ust. gm. eo do* 7
ściśle p o s t a n p r z e z  radę gminną, Û tfW f  
nia prawnych za 9P kuoji przeciw gminom ;a. "!ypad' 
kach zarządzeń J, ej w}aśoiwe ^ d z is .}- taklŁ>
ażeby z.w:.ada.m 7 , ()rawa dotyczy interesu
celem ooenieni , ■ • , . _mjayi kja3 mieszlr,. P j e y l ‘"
czych m ie jr"ow o^ acg j  ^  lub
pojedyńczy* P ^  preez w aśnwych penitent/* £

,e. ^kładowego majaku gminy ponoszo,, , ,n
P°. 
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Z A K R Y T E  K A R T Y
P o w l n ś ć  w s p ó ł c z e s n a  

w trzech toniach
prcez

J A N A  Z A C H A R ó A S I E W I C Z A .

Tom  p ie r w s z y .

(Ci4g dalszy.)
Gdy sobie to wszystko teraz do pamięci przywo

łał zaczął ten rozkoszny na pozór obraz zasępiać się 
ped wpływem dzisiejszych skuAów , które teraz na 
nim ciążyły. I tak już najmilbze w ,po, cnienia młodo-

trzymający się tradycyjnej gościnności przodków swo
ich, chciał tym tradycjom pozostać wiernym. Gościn
ność to prawie cnota, ale rozszerzone gran ce każdej 
cnoty Btają sie prawie występkiem. Przyjąć, u siebie 
sąsiadów, przyjaciół, krewnych lub strudzonych po- 
dróżnych należy do obowiązków, a wypełnianie takich 
obowiązków ożywia serce i kształci w ludziach zmysł 
spójności społecznej.

Gościnność jednak czasem staje się pewną choro
bą. Jest ona produktem leniBtwa i wstrętu do wsz 1- 
kiei pracy. Człowiek niepracujący, który nie wie ja-k- 
cały dz:eń sobie zapełnić, który sum sobą s>ę nudzi i 
nad tern tylko prztmySliwa, coby mu jakakolwiek roz
rywkę sprawiło —  taki człowiek, ieżeli stosunki jego 
nu to pozwalają, otacza się żyozliwemi adherentami i
W ich gronie wesołe oic baw i. Taka choroba napa
dała dawniej często naszą szlachtę. Nudę umysłu, 
który żadnej pracy nie chciał się imać, pokrywano 
sntyir płaszozem gościnności staro polskiej. Ponieważ 
Suseby materjalne na to pozwalały, gromadzono w do- 
plach całe tłumy gości, śród których i czai jakoś u-

t
,fvwałTóńożna było_ być wesołym. D ó ^ g ó  

ov^o p iwiiększyć koło życzliwych, bc najżyczliW^y®1 
i i  zazwyczaj ci, których się kanni , pot.

Choroba ta społeczna wzmagała się 
im więcej społeczeństwo na dół upadało. Czasy P 
ku nasrego' społeczeństwa regestrują naIF. , _ '
biesiad, zabaw, kuligów i innych to warzy 1 ' gJ
na których strugami płynęło wino J sto y  ,
pod miskami. Rzecz tak prosU i zwyczaj , _
jest gościnność, podniesiono do ideału, a y p .
wygodnym płaszczem bezczynnie leżeć, jeść 
Pisano dla niej ody. tworzono osobne oracje, p v 
sano statutem kielichy i kolej, jakf* te  ̂ dla reni- 
mają i przy jakich uroczystościach, a nawe d 
tentów ułożono kodeks karny, przeciw którem 
można było wykraczać pod karą obywatelską.

Cnota takiej gościnności nazwanej B*ar° P gmna 
znalazła bardzo wielu wyznawców, bo był»_Pr®y) , 
i wygodna. Potrzebą było tylko dom swój otwor 
a całe tłum1, przjlaoiół i adherentów cisnęły > 
zastawionych na stole rozstruchanów.

Cały rozum wysilano na koncepta przystósowane 
do kieliszka, potworzono nawet pieśni, które f b cią i 
melodją odpowiadały chwiejącym się nogom. L.o po 
za sprawą kieliszka i miski było, to nie obchodziło 
bie iać iiki>w. Takie rzeczy mogły rozstroić umysły, 
podzielić biesiadników na kozłów i  baranów, a tu potrze 
b» było zgody i miłości, dla;ego toastem: ...ochrim y 
s ię !“ zażegnywano wszelkie nogąr.e powstać burze.

Takie wyrodzenie się gofcinności nie mogło pozo
stać bez skutków. Dopokąd Sycie społeczne ti ą tre
ścią karmić się mngło. dopok*d materjalnych zascuów 
do takiego życia, które n i c  n ie  p r o d u k o w a ł o  tylko kon
sumowało, nie zabrakło, dotąl świeciły się ięszcz< jr- 
ko tako te pozorne szychy enoty o b y w a t e l s k i e j .  Gdy 
jednak społeczeństwo innej piodukcji zapragnęło jak 
produkcji „atektów sąsiedzkich/' to w całym ustroju 
społecznym owazała się nieuicc i idące za nią w ślad 
bankructwo!

Ojciec Andrzeja należał nieitetj do maroderów tej da
wnej często nazywanej cnoty stiropolskiej. Chciał on żyć

Rdwmsi wydano^ poątępowji.ft w podobnych W y p a d t ^ S
towycu i j # 'gfjaoyjnoj.
dr0dj t S o m i ° “ 0 wszystk.e wydzialy powiatowe 0 wnio.
, jędrzejowskiego i towarzyszów, w łpra ; ™

sku posi» d sielenją gruutów dawniej , gra

p0W° t  I ję to  d 1 wiadomość doniesienie prezydiuia nam; ■ 
nictwa o inkojono *anir. uchwalonego przez RBj m ] H
d S a w y ,  se-walająrcj gmmie Tyczyna pob;„ra() }
t  napoić w spirytusowych w obręb tej gmin, w p ^ J  
ayoh i rauiudomiono o tern wydział powiatowy w Rae-

iono 10 rrkursów w spi iwach bndowiiczy.h i

^^Przystępując do wniosuu kuratorji fundacji Towarui- 
okiego, udzielono p. Stanisławowi Sobieskiemu z dochodów 
fundacji, przeznaczonej na oele dobroczynne a w szczegól
ności naukowe, subwencję w kwocie 700 gid. na wydanie 
dzieła p. t. Zasady wychowania.

Wypłacono pierwszą połowę subwencji przyznanej prana 
Sejm towarzystwu „ProśwLa" w kwocie rocznych 3J00 
guld.

Wystosowano edezwę do ministerstwa handlu o pozwo
lenie na podjęcie przygotowawczych robót tecnnioznyeU o- 
koło budowy drugorzędnych kolei żelaznych. 7irazem ,  b- 
stanuwiooo sprawdzić przez inżynierów swojego oddrialu 
technicznego, stndja przeprowadzone już poprzednio na pro- 
jektowauych Tujach kolei drugorzędnych i zebrać przytem 
daty do ooenie iia rodzaju i sposobu staloj komunikacji. W 
tym cela wy»ł»a» . ■ ttcli inżynierowie : Jan .Ł a n io ł iU  a- 
syitont teohnio ety Wydziału krajowego i Ty tut 0 ’Byra na 
linie ze Ł t s r t  Jub eweutaalnie s Krasnego na Kamionke- 
Sirnmilową do Stojnuo— . ^agenjuaz Ke sler i J ó z e f Lo- 
niroki u * lin-:j £ *swy-Ruskiej przez Fhnó-* i Bełz do 
Sokala ”  tadj sław Szy zkow«ki, Cyryl Accord i J ó ze f Ul- 
k^.nki na linję z Rzeszowa przez Kolbuszowę do Nad- 
brzezia.

Mianowano p. Kajetana Passakasa inżynierem drogi 
krajowej Siniec-Za1 aszczyki, a" p. Karcla Meucła jego za
stępcą. Równocześnie mianowano p. Stasiakiewicza wlwko- 
wej zastępcą Marassego zarządzającego budową drogi kraj. 
Słotwina-Brzesko-Nowysącz.

Zawiązano rokowania z ck. władzami w myśl g 7 ust. 
drogowej, celem przedłużenia drogi kraj. Szczawnioa-Kro
ścienko do Piwnicznej.

Celem uregulowania etatu dróżników przy drogach 
kraj , Wydział Kraj. posunął niektórych dc I- klasy, « in
nym przyznał zapomogę jednorazową za gorliwe wypelmaQ'e 
obowiązków.

Załatwiono dwanaście rekursów w sprawach dro
gowych.

Zatwierdzono następujące oferty : 1) ofirtę gnuuy
Czerteź w* powiecie sanockim na roboty budowlani na ro
dzę krajowej przemysko-sanockiej; 2) ofertę Jana Fra ?la 
na roboty budowlane na drogach krajowych Okopy- or- 
< zezów i Iwanie M otorów ka ; 3 ) ofertę L. Wiśniewskiego 
na roboty budowlane na drodze krajowej Brzeżany-Podwo- 
łoozyska; 4 ) ofertę przedsiębiorcy M i e c z n i k ' ' wskiego i
,nó.!a na dostawę szutru dk  drogi krajowej lwowsko-re- 
Tatyć sklej; 5) of- rtę Wincentego Dworzacz. a ^

M irkusem Framklem na roboty budcwlane na di» _

jowej Mosty wielkie-Kryslynopol; 6) ofertę L. Wiśnie
wskiego i » budowę 2C domków mytn.iczych; 7) ofertę
Mateuez- Gralew-Kicgo ns dostawę szutru dla drogi kra
jowej Pr je  k o  - Szląskiej; 8 )  ofertę Majera Parnasa na
roboty budowlane na drodze krajowej Brzeżany - Podwoi o - 
czyeka.

Przyjęto do wiadomości i sprostowano budżet szpitalu 
powszechnegt stryjsziego.

Ustanowiano dozór techniczny dla budowy dacuu i 
podniesienia 2. piętra w lwowskim szpitalu powszechnym 
w osobach: archi tenty pana Janowskiego i p. Rostki w-
skiego pracownika oddziaiu technicznego w Wydziale kra
jowym.

Uchwalono przepisy odnoszące się do ulrzyn ania i 
pielęgnowani* ohoryoh w szpitalach powszechnych.

UohT-alono przenieść i sta y stan spoczynku dr. 
Franciszka Bulikowsziego prymarjusza oddziału ohorób sy
filis tycznych w szpitalu św. Ducha w Krakowie.

Udzielając żądaną przez c. k. ministerstwo obrony 
krajowej opinję nań zastosowaniem metrycznych miar i 
wag do taryfy wynagrodzeń podwodowych ze skarbu pań
stwa. udane "ię do c. k. namiestnictwa z Drośba o wyje
dnanie dla Galicji podwyższenia odpowiadającego co naj
mniej dotychczasowej tych wynagrodzeń taryfie dla krajów 
korony węgierskiej.

Komjiteic iffim  ,Dz. rokito.”
i r i e d e f i  16. maja.

(A . A .) Z  wewnętrznych spraw austrjackieh sa 
dziś tylko doniesienia o powodziach które nawiedziły 
prow incje niemieckie, i o pracach delegaeyj" wspólnych, 
polegających głównie na krcśleuiu i okrawywaniu bu
dżetu. Zwraca uwagę wystąpienie ks. Konstantego 
Czartoryskiego, które pomogło hr. Andrarsemu powtó
rzyć raz jeszcze, ze „pokój jest mniej więcej zape 

: wniony, a mniej więcej, wcale niepewny " Dziwna 
jest pretensja niektórych dzienników z powodu, i i  hr. 
Andrassy nie powiedział nic o systemie, jakiego Au- 
stja trzyma się w swojej polityce zagranicznej. Mo>em 
zdaniem, powiedział on wszystko, co było do powie
dzenia, skoro zapewnił, iz Austrja wszelkiem? siłami 
btara się 'o utrzymanie pokoju. I  tc nie było czczym 
frazesem, jeżeli minister dodał, iz zbrój "ość armii au 
strjackiej jesl gwarancją pokoju. Silnego nikt nie rad 
zaczepiać, Austrja zaś nie żywi wcale planów zacze
pnych i posądzać ją  o nie nikt nie myśli.

\ ( zecbach stronnictwo Starych wypowiedziało
Młodym wojnę na noże. V całym kraju rozwinięto 
agitację, aby teatr w Pradze nie m ógł być wybudo
wany u dla braku funduszów , skoro budowa jest w 
ręku Młodych. Skończy się na tern, iż lud czeski prze- 
ąt&niowierzyć w patrjutyzm Zeithammerów i ftiegerów,

ncoKtiorio &*F P o .i zerwie z diuk. k»fcau° 
lac.kieiyn.

Otwarte oświadczenia p. G hyczyego w sprawie 
położenia skarbu węgierskiego zrobiły w  kołach finan- 

owyoh tutejszych Jat najlepsze w i sienie. Od czasów
“ io | p  aie. ra.ziŁ tyc  ̂ kół, jak tak zwana 

S cbon farberei,a m c ich tak nie ujmuje, jak szcze- 
reść połączona z chęcią Oprawienia złego. To też

»ień d if° ” z  w t prt " “  d° “ ” ‘

Włoszech i u r(fp  . wc*a e kitegoryczuam , a we
teeo co don‘ó ł Fj n- ,l ^ lerz^ powszechnie w prawdę
pogłoska ż W  w  n “ ik r° ndy ń’9ki- Uirzymuje się 

^  lktor Umanuel złoży i,kroice k o 'o r -  -
wicz Hnml !  W° ,Dl bTłaby  nieuchronną, b - króle-
i ze. ker le8t Z,Wolon“ ik,em projektów nruskieh
Nizzy i S a b S j i 0 8W°Je panovł,ame odzyskaniem

f W \  t* i i R * y it r  8. maja.
storz f • j i  m" odby ł 31̂  w Watykanie konsy- 
ÓTnołl*^11̂  zamknięcia i otwarcia ust t"zem z kar- 
n A d o n  za?  “ uiezoyok , kreowanych 22. grudnia u 
-adcz » 6g’0 i r0 ' </ eremon>  ta oznacza p-awo do-
niach ^ \ ą 8U ° a konsysłorzach i innvCh zgromadze-
tom l-t f  le paPleż zV^ykł nac iwac nowynt purpura- 
cami i ^ c Zył b ez , te? c dopełniającego obn.ędu, e orau- 
_  1 go stawać się nie mogą. Tym  razom zjechali

afektu sąsiadów i uważuł wtem wielką zasługę, żedla ,L- !— r , "  * wtem wicutą zasługę, Zr
I ,  f ,  swoje, jakiemi irô  nrająte> dsieoziczny zasi- 
u ’ u8K a • ^  ofierze gościnności, jako cnocie po 'rzod ■
kach odziedziczone,. Urządził więc dom na taką sto
pę, że więcej do za azdu niżeli dworu był podobny, 
bzy kto jech ił dyszlem rzemiennym, czyjak . n inm n 
sposobi m pod schodk1 dworu Odrzańskiego się dostał, 
był już w ganku serdecznie witany przez gospodarza, 
Rói go n ietyko wycałował- ale nawet mu usłużył 

według dawnego obyczaju.

Już to by ł oewnie fera lis“ jeźli do dworu
rzanskmao żaden gość nie zawitał Atmosfera wie- 

y  była smutna i duszna. Jakoś ciemuo , pusto było 
oto 8? rayc ^omnatach. Gospodarz wtedy naiczęśeiei 

. jZy. 819 na P°dagrę, milczący albo gderający prze- 
a za się pochylony i zmęczony po pokojacn Zona, 

dziec. służoa _  ą nawot i psy nie były w swoim 
umorzę. Nikt jakoń nie miał w sobie życia samoist- 

nego, którcLy riil] teraz bez ludzr wystarczyć mogło, 
n i, t me miał jakiegoś ulubionego zajęcia, któremby 
m ógł czas mile przepędzić —  wszędzie i we wszyst- 
kiem byłe jakieś wielkie, zimne zoro —  które wtedy 
dopiero coś z e  aczyło, jeźli jakieś obce jednostki przed 
nun stawały ! Gdy służący z gorączką: goście, goście!

Mat, strumień lawy gorącej rozlewał się po całym 
dv orze. Gospodarz domu pokraśniał; wyprostował się 
1 był zdrów jak^ ryba, pani zarumier iła się jakby jej 
dziewicze lata się przypomniały, dzieci i służba prze- 
ścigały się w ruchu i zręcznych obrotach. A  njwet 
Neptun osowiały wyciągnął się i postawił uszy jakby 
wietrzył dobrego zwierza!

Taka produkcja „afektów sąsiedzkich" kosztowała 
wiele, a natomiast mc nie przynosiła. Stworzyfa pró
żniaków i leniwców, którzy tylko patrzali z którego 
komina s-ę kurzy. W ykształciła nawet pewne typy 
bohaterów biesiadniczyoh, którzy każdą zabawę ifrzk 
dzió i ją  ożywić umieli. W łożono w to wszelkie zdol
ności, a nawet 1 naukę przypadkową, aby wśród ta
kich zebrań błyszczeć i roziwselać. Każda okolica 
miała takioh mistrzów. ktdrw-nr m'« nhjg^tfgjJi kuj ,

PrzMlprrtB [ irunnli •jrzyjmaL: we Lustr ia
Bió-M adninutracji , D*icnnira Folskieg-cu prr.j 
placn HahckŁm i Ajencja k. Piątkowsldê o 
plac katedralny, we Wiednia, w hanbnrgs, Frufc- 
farcie n. M. Berlinie, w UpSns, Bazyiei 
[Sawajcarja] i Wrtofawill pp. HaBoCuntein L Vo- 
gler, w Wied nil : F. LBb, R. Moese.

Ogts iim)a przj jmnją s if ar opłrtą 6 c t  od mieiscr 
objętości lodnego lrierssa drobnym drukiem 
(nonpareille) opróca opłaty stemplowej 30 c t  r* 
każdorazowe nmiessesenie.

Listy Z plenladzotl mąią być pnesyłane f r a n c o  do
Administracji „Dziennik a P  olskiegt) Łurty reki a
macyjne nie opieesętowane nie podle^aj^ opłacie

Mannsłryjto^ ReiaicjŁ nie > idcf

do Rzymu na konsysiorz kardynałowie Falcinelli, by 
ły  nuncjusz wiedeńsk który tu nadal zostanie, Re- 
gnier, arcybiskup z Cambray i Tarnoczy, arcybiskup 
salcburgski. W kładając im na palce pierścień kardy
nalski, Ojciec ś. nadał księdzu Rćgnier tytuł kapłań
ski Trójcy świętej na górze Pincio, ks, Tarnoczemu 
tytuł kapłański Najświętszej Panny in Aracoeli, a ks. 
Falcinellemu podobnyż świętego Marcelego.

Na tymże konsystorzu papież prekonizował ośmiu 
arcybiskupów i biskupów i ogłosił nominacje przez 
brewe apostolskie trzynastu innych. Monsignor Jaco- 
bini, nunc usz apostolski przy -wiedeńskim dworze o- 
gł< sz«ny został arcybiskupem tesalonickim in partibtu 
infide ium. Godność tę otrzymał już był przed swoim 
wyjazdem do Wiednia.
. Kardyn .ławie Chigi, Guibert, arcybiskup paryski 
1 hi mor, prymas węgierski, przybędą do Rzymu w 
i.rugie połowie b. m. W ówczas odbędzie się nowy 
konsysiorz dla zamknięcia i otwarcia ust, tudzież dla 
nadania im tytułów kardynalskich, których dotąd nie 
otrzymali.

t_ esto tu słychać o zerwaniu dyplomatycznych 
stosunków, jakie nastąpiło między stolicą świętą a rzą
dem moskiewskim skutkiem rzezi chełmskiej. P. Ka- 
pnist, szambelan caiski, sprawujący interesa moskie
wskie przy papieżu, opuścił nagle Rzym udając się do 
Petersburga. Podczas gdy jedni utrzymują, te  papież 
postąpił z mm jak ongi z baronem Mayendorfem i o- 
świadczył stanowczo, że po rzezi chełmskiej me chce 
mieć stosunków z tak barbarzyńskim rząd;m , drudzy 
zapewniają, że p. Kapnist odjechał za krótkim urlopem 
dlk uzysk inia nowych instrukcyj i objaśnień i te  zer
wania dyplomatycznego wcale nie ma. Nie jestem je 
szcze stanie powiedzieć wam, która z tych dwóch 
T 's.r8y^)j es- prawdziwą. Jeżeli pie-wsza pochlebia bai - 

ziej Polakom, to druga ma za sobą nietylko powagę 
wielu wysoko położonych osób, ale nadto i dobrze zna
ną nolitykę kardynała Antońeliego, który przekłada 
polityczną przyjaźń z ca-skim rządem nad obowiązek 
wyniyw ,jący z pobudek religijnych. Moskwa w prze

or mu konserwatystów rzymskich ma być powołaną 
od Opatrzności do zbudowania doczesnej władzy pa- 
pmży wespół z Francją i Aus^rją. J ej  s.tro-e się * 
Niemcami j«st m b - nieuniknione, a wtedy car wystą- 
pi jako o jcońca katolicyzmu przeciwko Bistnarkowi. 
UsoDliwe te wyobrażenia są tu oddawna pielęgnował - 
1 szerzone przez jezuitów, którzy upatrujs w Moskwie 
opiekunkę porządku europejskiego i raScicielkę prawa 
Bożego, gwałconego przez liberalizm i rewolucję. La 
T oce deJla V erita , organ Towarzystwa Jezusowego, 
nieustannie dowodzi i powtarza, iż polityczua boiidar- 
eość między papieżem a earem, jako jedynymi pra- 
wdaiwymi p-zedstawicielami Boskiej formy władzy po- 
tołmei-s^a. jnRt «tolrrnó od antayonizmn istnięjaceg3 mię- 

ZJ S °wą kaiolickiego kościoła a naczelnikiem pra- 
wos awia. Cr ciat nawet religijni przeciwnicy sięk łó - 
a> o wsp ny interes skłania obu prawowitych mo

narchów dc położenia pręazej czy później końca tym
religijnym niesnrskom i dc podania sobie iow zajea  
braterskiej dłoni dla poskromienia wapólnemi siłam 
szatana niszczyciela, który pod postacią zasad s 1789 
roku i -ewolu lji powszechnej, godzi" zarówno ra  ołtarz 
i nc trony Piękne te zasady i wyobrażenia, dążące do 
zaliczania do kategorji piekielnej nietylko rokoszów 
przeciwko Bogu, ale najsprawiedliwszego nawet oporu 
przeciwko każdemu, kto w imię Boga chce gnębić 
bliźniego, uciskać lud i narody i popełniać wszelkiego 
rodzatu bezprat ia, sprawiały, że polityka Rzymu wzglę
dem Moskwy była zawsze chwiejącą i połowiczną. —  
Jakkolwiekbądż, jeżeli papież, jak mu się to zdarzyło 
podczas sławnej rozmowy z baronem Meyendortem, 
któremu drzwi ukazał, i w przypisań ao okólnika kar
dynała-wikarego , nakazującym publiczne modły za 
Polskę, potrafi wyzwolić się chociażby r »  krótką 
chwilę z pod duszących wpiywów , jakitm i jest oto- 
czon, nie możemy jak tylko szczerą mieć dla niego 
w-dzięczDość za tak szlachetne znalezienie się z posian- 
nikiem carskim. Rzecz tylko chodz» o to. czy w isto
cie tak było.

Co się z?ś tyczy ostrego artykułu tutejszego hu
morystycznego dziennika Don Pirloncino przeciwko 
monsignorowi Włodzimierzowi Czackiemu, a mianowi
cie zapewnienia tegc pisma, iż rzeezory prałat stał się 
Osobistym sekretarzem Ojca św., i  otwiera listy pisy-
rzy najgoręcej byli witani i ściskani. a tern samem 
mieli patent do bezprodukcyjnego próżniactwaJ

Sw. pamięc< pan Marciu celowa* w tej cnocie staro- 
o d ' watelsk’"ej. Było to jedyna dumą jego, jaL najwięcej 
próżniaków u siebie nakarmić i napoić. Poniewt ż zaś 
na miskach i dzoaukach cała rzecz polegała, więc 
wywiązała się ztąd szlachetna emulacja gospodarzy i 
gospodyń z sąsiedztwem, kto hojniej i wykwintniej 
swoich gości u siebie u raczy!
, Udy kiedy jakiś człowiek z trzeźwiejszem okiem 
do bawiącej gromady się wmieszał, to m ógł wygodnie 
Widzieć, jak przed główne scn&dy dworu zajeżdżały 
lśniące karety, z których wysiadających gości wyszu
kanym witano stylem —  a ' »k równocześnie chyłkiem 
przez garderobę wkrsdał się żydek potulny, aby go
ścinnemu gospodarzowi doręczyć obiecaną pożyczkę, 
na którą już gotowy miał przy sobie weitsel...

Taki tryb życic wyczerpałby i studnię, gdyby ta 
studnia była pełna złota. Odra jednak wraz z Kuźni
cę  1 YPężową wolą nie mia'y to^iei studni, to też pręa- 
ko się wyczerpały. Poczęły się kiopoty, trzeba było 
łatać i sztukować, aic to nie zmieniło bynajmniej spo
sobu życia &tało się już natu-ą dla jednych, aby mieć 
zawsze gości, dia drugich, aby być tymi gośćmi. A  
choeicż w końcu brak zasobów dotKhww uczuwać się 
dawał, u\.ażano to za punkt honoru, dawnegc trybu 
nie zmieniać.

Trzeba jednak przyznać, że św. pamięci paE Mar
cin Pobóg me należał bynajmniej do tych twardych 
czcicieli dawneg^ obyczaju, którzy ponad ten kult nic 
innego w koło sieoie nie widzą. Pan Marcin był to 
szlachcic ruchliwy, który me był głuchy na nawoły
wania nowszego czasu. Przyjmował u siebie chętnie 
wszystko, co tylko nowszy prąd z sobą przynosiło, a 
nawet sąsiadów swoich chciał wyprzedzać. Było nawet 
za wiele gorąca w tym człowieku, i często przesadził 
tam, gfdzie drugi wcaleby nie poszedł. To rzacanie i 
szamotanie siu było już jego naturą. (C. d. n.)
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wana do niego w rzeczach sumienia i odpisuje na ta
kowe w imieniu papieskiem ; jestto pogłoska, wycho
dząca z tutejszego klerykalnego kółka polskiego, a 
nie mająca żadnej rzjtelaej zasady. Są tu niektóre in
dywidualności pochodzenia polskiego, lubo nie zawsze 
polskich uczuć, któie ich chwalcy i sprzymierzeńcy 
w kraju naszym usiłują przedstawić w oczai i narodu 
jako wszechwładne na papieskim dworze, W pływy te 
i wezachwładztwo ograniczały się podobno i ograni
czają dotąd na szkodzeniu własnym rodakom, mającym 
interesa w kurji, bo szkodzić zawsz9 łatwiej jak po
magać i sprawę narodową opuszczoną przez wszystkich 
popierać. W  rzeczy zaś samej wszei hwładztwo takie 
istnieje jedynie w stosunku do dobrodusznych ziom
ków, którzy się onemu poddają i za przybyciem swem 
do wiecznego miasta spieszą z czołobitnością do owych 
indywidualności, otaczają ,e z uszanowaniem i skru
chą, i ślepo się poddając ich kierownictwu jak pokor
ne cielęta, przyimują za gotówkę ich samochwalstwa 
i układuo brednie, patrzą na wszystko przez icli o- 
kulary.

Wierne staremu hasłu: dwide et impera, indywi
dualności owe sieją niezgodę w łonie narodu, usiłują 
natchnąć własnemi namiętnościami przybywających do 
Rzymu Polaków i zacne ich natuiy przerobić na wła
sne kopyto. Korzystając z wrodzonego Polakom na
bożeństwa, starają się wzbudzić w nich wstręt i od
razę do wszystkiego, co tylko tchnie tak zwanym li
beralizmem, przedstawiać w najczarniejszych barwach 
każdego, kto do tej spółki nie należy. Przyjeżdżające 
nawet tutaj na całą zimę zamożne polskie rodziny by
wają wodzone na pasku przez tych usłużnych ojców 
duchownych narzucających się i on z radą i dyrekcją 
skoro z wagonu wysiędą. Rodz*nom tym wolno zwi- 
dzać świątynie, starożytności i ciekawości rzym skie, 
nietylko zaś wolno, ale nawet nakazuje się uczęszczać 
do W atykanu na różne polityczne demonstracje, przyj
mować różnych monsignorów i legitymistów, których 
im usłużni pośrednicy polskiego pochodzenia do domu 
sprowadzają; ale wara im wykraczać po za obręb 
watykańskiego świata lub świata nagrobków i ru in , 
wara się mięszać do żyjących , uczęszczać np. do par
lamentu, zawiązywać jakiekolwiek stosunki z ludźmi 
politycznym; w łoskim i, ba nawet z ty m i, którzy naj
bardziej sprawie naszej sprzyjają. Jestto niby 3fera 
wyklętych, pełna zabójczych wyziewów liberalizmu. 
W idziałem bardzo zacnych i liberalnych, ale pozba
wionych cywilnej odwagi Polaków, którzy przez grze
czność lub obawę żon swoich, pełnych źle zrozumianej 
egzaltacji, poddają się ślepo lubo niechętnie takiemu 
despotyzmowi owych ojców duchownych czatujących 
na przybyszów, a których mamy tutaj cały hufiec. —  
Cóż robić ? muszę cierpieć w milczeniu, mówił do 
mnie bardzo szanowny obywatel, ale nie chcę niepo
rozumień familijnych, bo żona moja bardzo się w W a
tykanie rozmiłowała. Gdybym  się poznał z tym lub 
owym deputowanym w łoskim , mogliby się o tern do
wiedzieć w Watykanie i może audjencji by już nam 
drugi raz nie dcli. Nadto m ogłoby to być przykro 
ojcu N. lub księdzu X ., którzy s:ę do nas zanęcili i 
z jejmością konwersują o rzeczach wysokiego nabo
żeństwa. Dalibóg, że ja temu nic nio winien, duszę się 
owszem w tern powietrzu, i nie widzę chwili ode
tchnięcia wolniejszem !

Dzięki takiemu nierozsądnemu zamykaniu się w 
kółka pewnych ludzi i pewnych idei, takiemu udawa
niu się za większych nawet reakcjonistów niż ieste- 
śmy w rzeczy samej, Polacy zjednali sobie w Rzymie 
aławę zawołanych klerykałów i wsteczników całą gę
bą. Nie mówię tu wcale o nabożeństwie, bo takowe 
uznaję i szanuję; zresztą tutejszy klerykalizm, który 
jest polityczną sektą, o prawdziwe nabożeństwo wcale 
się nie troszczy, ale jedynie wynicga politycznego fa 
natyzmu i reakcji. Jakoż rozsądni liberaliści włoscy 
wcale Polakom nie zarzucają tego, że <>ą do 3wej re- 
ligji przywiązani, ale że przybierają tak chętnie poli
tyczny kolor Watykanu. Brak nam słowem taktu 
politycznego, samodzielności, powagi i godności naro
dowej sprawiających, że przedewszystkiem jesteśmy 
Polakami, a me jiochlebcami tych lub owych cudzo
ziemskich stronnictw i obalonych despoty zmów Tak 
jak imię Polaka stało się było niesłusznie jednozna- 
oznikiem komunarda w Paryżu, tak dziś również nie- 
ałuBznie, ale z naszej własnej winy, jesz w Rzymie 
synonimem zapamiętałego klcrykała i reakcjonisty. 
Moskala umieją owszem zyskiwać wcale nie zasłużoną 
sławę ludzi postępowych, oświeconych i przyjaciół 
wolności. Zkąd to pochodzi? Oto ztąd, że przyby
wszy do W łoch i Rzymu nie zasklepiają się w reak 
cyjnej skorupie, nie oddają się ze związanemi rękoma 
ojcu N. lub księdzu X ,, nie przybierają skruszonej 
miny, nie wzdychają, nie biją się w piersi, ale mają 
pozór wolnych ludzi a nie świętoszków, oni niewolni
cy  per excdlmtiam\ otwierają swe salony krajowcom, 
żyją z tutejszym politycznym światbm, widują w szy
stkich, bywają wszędzie, i nie odgrywają dziwacznej 
i śmiesznej roli Polaków i Polek przybywających do 
Rzymu.

Ziemie Polskie,
D o Czasu piszą z W o ły n i-: Sfery urzęcłuW" roz

puszczają pogłoskę o powstaniu, które ma się jakoby 
organizować obecnie w Galicji. Nie możemy .dgadnąć 
celu dla którego rząd moskiewski to czyni. Chyba jo 
dynie dlatego, aby powiększyć jeszcze srogość postę
powania w prowinciach polskich i ucisk, który i tak 
jost niezmierny. Szpiegostwo nietylko w kraju lec z i 
po za granicami jego jest ogromne. Obok zwykłego 
■wysyłania rozmaitych agentów do Galicji, udają się 
teraz kobiety w tymże samym celu. Są to żony roz
maitych stopni czynowników policyjnych, żandarm- 
skich lub celnych. W  sąaiednich Brodach jest ich co- 
dzień pełno. Jeżdżą nawes dc Lwowa i Przemyśla. 
Powracając z podróży opowiadają o nacisku jaki ka
tolicyzm  czyni zawsze na unitów, by ich obrzędy re
ligijne i forma nabożeństwa różniła się od prawosła
wia będącego tą samą religią, jakąwyznaji galicyjscy 
Rusini. Mówią o tem głośno, że Moskwa powinna się 
koniecznie postarać o to, aby i w liaiicji oczyścić 
cerkiew ruską od latynizmu, którym przesiąkła w sk 1- 
tek wpływów polskich Ruś czerwona, tak jak Dię to 
dzieje w Chełmskiem, gdzie rząd silną ręką ująwszy 
tę sprawę, daje opiekę współwyznawcom i  ̂ spółple- 
uiennikom swoim. Są to tylko pogadanki, lecz wy

kazują cele, zamiary i dążenia. O innych powodach 
tych swoich częstyeh do Galicji podróży nigdy g ło 
śno nie mówią.

Sprawy zagraniczne.
F r a n c j a .  Przez czas feryj Zgromadzenia naro

dowego stronnictwa prawego środka i prawe walczące 
przeciw rządowi i niezgodne z sobą, zaraz p*> otwar
ciu na nowo posiedzeń porozumiały się, i dziś w naj
przykładniejszej zgodzie popierają rząd co u > wniosku 
o ustawie wyborczej. Ponieważ, jak ,w iadom o chciał 
rząd p. Bruglie uczynić z odrzucenia lub przyjęcia  
porządku prac parlamentarnych kwestję gabinetów ą, 
nie ulega zatem wątpliwości, że stanie się zadość eg o

............................................  ' '  ' W ybdA

na prezydenta p. Buffeta 387 głosami dowodź’ , że je 
śli idzie o sprawy ważne, to większość umio utrzymać 
karność w swwim obozu' i spójnię. Na posiedzeniu, 
na którem nastąpił wybór prezydenta Zgromadzenia, 
rozdano także członkom wniosek skrajnej lewicy, do
magający się odroczenia posiedzeń *zby aż co  d. 28. 
lipca rb W  pierwszy dzień Zielonych świąt przypa
da termin wyboru jednego deputowanego z departa
mentu Nićvre na miejsce Ducrota. Komitety republi
kańskie postanowiły agitować w tym departamencie 
za p Godin, republikaninem i byłym prefektem i me
rem O.nywiście, że rojaliści i bonapartyści foryto- 
wać będa swoich kaudyc’ ,tów.

Na posiedzeniu Zgromadzenia d. lo . b. m. przed
łożył rząd wniosek utworzenia drugiej izby Bó kró- 
tkiem umotywowaniu wniosku odesłano go do kom iki 
konstytucyjnej. W niosek ten przyjęła prawica i śro- 
dek pra y  przychylnie, ze wst-ętem prawie lewica a

° ° J Ni 9 nie" pomogłaWpAykładnaJ zgoda stronnictw w

L ld T a żą d a T w S ęS a 4 p^d obrady najprzód ustawy

kiei ntesp >dziauce udaio się mimsterjum na ustęp na 
Ju K iedy cały gabinet p. Broglie zjawił się na- 

w izbm oświadczył jeden z członków prawicy
* ° Wr-p dzio właściwie o ustalenie porządku dziennego,
ale °o uorganizu wanie władzy Mac-Mahona. Rampom 
?z lew icy? rz-kł na to : Głosujemy przeciw mim.ter-

twu stronniczemu, ale nigdy przeciw Mac-Mahc nowi. 
B oczę ., postanowiło Zgromadzenie ustalić porządek 
d z iS n y  we wtorek. Wieczorem tegoż dnia obiegały 
w Paryżu pogłoski o prawdopodobnej nowej kombi-
naoji miumterjaimj ^ z a n iu  izby pan(jw sejmu pru- 
. • i j T  i5  maja odbyła się mała heca, spowo- 

£ w fn a  kwestią kolei północnej. Książę P o t b u s j - y  
at“ DOwał przeciw wywodom deputowanego Laskera, 
kuLY wytykał księciu jakieś nadużycia. Organ r j g  
d wy Bismarka zajęty ciągle zaprzeczeniami pogłosK 
puszczonej przez Timesa o poduszczamu przez 
smarka króla włoskiego.

W  Badeu-Baden zmarł dnia lo . były  Peł“ ?  u

Knijer d o li .g o  b„ 4 b d ó . t j
ni Alzacko-lotaryngscy, któ y  7ł 0żvli man-
w posiedzenich parlamentu n.emieckiego z ł^ y l i  m 
daty. Poboże życzenia 'drapieżnych T e u t p n ó w ^ ^ ^  
dzenie sejmu pruskiego z d. 16 . mi ja  
znowuż nie iwagi godnego Toczyły ci j d a to «
Potbuso-Laskerow ska, czysto prawie osobista, p

" " S . W !  J y . i b o  ^ . c U

d0 YŚ i . .  “j g - i j S E S K
synom Albionu, albowie.n przejŁżdżki z Windsoru 
lch ziemię i raczy odbywać p  1 wlwaty ; przy-
do Londynu i na odwrót. Bale, y j  nrzetrlądy 
jęcia  ceremoni-lne ciała « Ahgl j i .  Opisywać 
wojsk —  oto co się^dzieja jcrziawsz^ opis podo
je  szczegółowo b. koda papi • dbrąz naprzykiad
bnych fars Pjerw^  Maryna a będzie sk w o w słowo
torż7iaU o ’ z^tą jedynie różniua, że m andaryna przyj- toż samo * z j y ̂ * _A a tam w Ancrlii
mu ją tłuszcze ciemne i ni wo > nazywać chcą 
upadają przed carem ludzie, którzy się nazywać chcą
l u S  walnymi i cywilizowanymi Dzienniki angiel
skie zajmują Się tem, co car powiedział ponieważ ma
ją to „y ć horoskopy przyszłego pok j u l  uropy. ■ »- 
I L w y  car znalazł także rada dla F^ncuzów . Pow e- 
dział, że panowanie n,.d sobą i poddanie 8lt 
czności, to najlepsza rada dla J rancji n

raa,^ t p i n . L okx ar w  2 ?  *
d .ó c i i  8 ło . .oi. Ł e j f t  c b .i l i

ma coraz nowyjb pu;Lów, któ . . z wo-
ctwo karlistowBkie. Jenerał Concha dos:Rdłj J J  
skami swe.ni do yillasante, me spotkał jednak dotych 
czas ani jodnego k arlisty.__________

K r o n i k a .
(d. 18. maja.)

U r .  ^ e l p p e r g ,  głównodowodzący operacjam. pt- 
kojowemi w Galicji, wiadomy swój za^az dla, 
skowych, aby nie grywały na festynach °P iekl^ * T J* 
wydal z własnego natchnienia, bez żadnego wp y 
dnia, idąc jedynie za popędem swojegr s z l . '  
rakteru, znanego ze słynnej awantury z k
burgu, w skutek której stal sic tam .unh^bar, i w sku
tek które; uszczęśliwiono nim najprzód rrags-,

LWÓSIotav probiera

nasza zwykła okazywać uwoją domniemaną wy szos 
ceważeniem wszystkiego. Najlepszy ego ow m . 
w sobotę (16. bm.) ua przedstawieniu „Lindy " WjeOJU 
z lóż rarterowyoh jakiś lew przez ca;y przeciąg P ^ mą, 
wienia rozmawiał tak głośno z siedzącą i bok nieg ,j98i. 
że nieznośny głos jego zaledwie orkiestra grająca t 0. 
mo tylko po części przygłuszała. Oały p ff ter uśoia,
burzony. Spoglądano znaczące na dysputuj 
sykano, ale te nio nie r omogło. Dziwić uę . loży
dla czego komisarz policji sirdząey tuż obok n roż
nie zawezwał modnego pana do porządku. -r Kon-
różnia książąt i hrabiów od innych ónnjrva 1 
stytueja nasza nie chce nic o tem wiedzie ^

łSa  r z e c z  T o w a r J  Ignacy Zieliński
Paryżu złożono następujące V ° ^ ftb:an Wem; ny przeor 
proboszcz w Lubeni 5 ^ . .  ■ rflzem 10 guid. ; za

Ł Dr "  i —f - i s  -p* 
S S -  *  i i * - ’  * “ « —  ^  T  f e Ą ;

E g z a m i n  W Zakładzie głuchoniemych izraelitów 
odbędzie się srode (20. bm.) o godz. 3. po południu pod
1. 36 ulica Krakowska. ^  , .

M ianow ania- Sąd wyższy krajowy w Krakowie 
aamianował kancelistę sądu obwodowego w Rzeszowie Pio
tra łomżyńskiego adjunktem urzędu hipotecznego przy są- 
rtzie krajowym w Krakowi'., k wieskowanegu zaś kanoe- 
listę fana Dudrewioza kancelista przy sądzie powiatowym 
w Dąbrowie, adjunkta urzędu podatkowego w Żywcu L- 
umuada Kankoffera kancelistą przy „%dzie powiatowym w
Gorlicacn. . , . , __

Dr Gustaw Hailig radca namiestnictwa otrzymai or
der żelaznej korony 3. klasy i wylesiony z^s.al do stanu 
szlacheckiego z przydomkiem Hail.ngen. Cesarz mianp , 
podczaszym pułkownika emerytowanego Pranciszka-Karola 
Hanensoh-eldl Przerąb. Minister
trolora urzędu płatniczego w Czerniowoaoh Jakóba Lederera 
płatnikiem (Zahlmeister) przj tymże urzędzie.

Notarjuszem w Milówce mianowany został Jan M ar- 
t ynowi oz ,  tamtejszj adjun_:t sądowy-

Z  p o g o r z e l i s k ;  w  S k u l e m  otrzymaliśmy -w a 
nowe opisy katastrofy tamtej szej, które stwierdzają w zu- 
lelnofloi obrag nakreślony W ■ ostatnim nnmerze przez pana

Łukasiewicza. Przy ratunku mienia i osób z płomieni, od- 
znaczyf się żandarm R a d o m s k i  nadzwyczaj nem męstwem 
i Doświęceniem.

D r o h o b y c z  17. maja. (Kor. Dzień. Polsk.) Na 
posiedzeniu Pady miejskiej Drohobyckiej dnia 15. bm., u- 
chwalonc szkołę gimnazjalną przeistoczyć na rządową, od
stępując rządowi budynek na cały czas trwania tej szkoły 
i kawałek ogrodu około tejże, dając zarazem w dodatku 
50 sągów n. a. drzewa opalowego miejskiego i 18.000 złr. 
rocznie.

J a n ó w  (pod Trembowlą) 10- maja. "W tych dniach 
zgorzało w Janowie powiatu Trembowla 22 domów, będą
cych własnością biedniejszej klasy ludz,. WPani Paulina z 
hr. Buworowskich hr. Łosiowa dowiedziawszy się o tem 
nieszczęściu, ofiarowała bezpłatnie do odbudowania tychże 
domów wszystek materjal z las i , wartości wyżej 1.000 
zlr. w. a. i oprócz tego darowała dla każdej rodziny po 
jednym korcu pszenicy i jednym żyta. Za obowiązek prze
to poczytujemy sobie będąo obligowani od dotkniętych nie
szczęściem za ten tak hojny i szlachetny czyn publicznie 
Tobie Jaśnie Wielmożna Pani podziękować, a przytem wy
nurzyć życzenia, aby Cię Bóg wraz z całą rodziną strzegł 
na zawsze od wszelkich nieszczęść i udzielił tyle lat ży
cia, ile tym darem kropel łez osuszonych zostało.

Zygmunt Rudnicki, naczelnik i radca powiatowy —  
Sdig Sommerstein, przełożony wyznania mojżeszowego i 
radca powiatowy.

S t r y j  15. maja. (Koresp. Dzień. Polsk.) Tutejszy 
inspektor okręgowj szkolny po odbytej wizytacji szkół w 
okręgu, zasuspendował nauczyciela szkoły ludowej w Wier- 
canach, Tomaczkiewicza, z powedu, 'A się opierał inspek
cji szkoły. Po suspendowania pana T. przysłał inspektor 
natychmiast na jego miejsce innego nauczyciela. Starosta 
Zflś, p. Lewicki, który jest przewodniczącym rady szkolnej 
okręgowej, i oczywiście to suspendowan,e nauczycielu “um 
musiał zdecydować , pozwala temuż nauczycielowi, który 
jest oraz pisarzem gminnym, dalej w szkole mieszkać , a 
Tomaczkiewicz na pnblicznem zgromadzeniu oświadczył, że 
ma na to pisemne pozwolenie od starosty. Wójt gminy 
także nie sprzeciwia się temu, gdy Tomaczkiewicz trudnią
cy się pokątnem pisarstwem, a robiąc razem rachunk- po
datkowe, jest wójtowi potrzebnym. Nie dość na tem, sta
rosta miannjo go sekwestratorem podatków rządowych, i 
zamiast aby był ukarany, został jeszcze Tomaczkiewicz a. 
wansowany, gdyż go włościanie „panem komisarzem" na
zywają. Nowy nauozyciel nie wie eo robić, gdyż mu tam
ten uczniów buntuje, a boi się przeciw niemu ze skargą 
Wystąpić , widząc jakie silne pljcy mt pan T. u starosty. 
Jakaż może być powaga nadzorów lzkolnych wobec nau
czycieli i ludu wiejskiego, jeżeli ich zarządzenia w ten 
sposób są paraliżowane przez starostę? Podaliśmy fakt uo 
wiadomości Rady szkolnej kraj., która powinna w tym wy
padku z całą energją wystąpić.

O k r u t n a  m a t k a .  Russkij Wiestmk donosi, iż 
we wsi Summis w Finlandji aresztowano kobietę, kochankę 
Sódcrberga właściciela tej wsi, która zamordowała 8 dzieci 
własnych.

W  P a r y ż n  akademje, napisów na ostatniem swem 
posiedzeniu zajmowała się rozbieraniem sentenoyj, wypisa
nych na olowianycb kulach, któremi niegdyś w wojnach 
rzymskich przeciwnicy z proc rzucali na siebie. Kuie to 
przypominają oliwki; znaieziono ich wiele na starożytnych 
pobojowiskach, a w samej okolicy Ascoli, dawnego miasta 
Ascnlum, przbszło 1000. Noizą one po większej części na
pisy krótkie, i azwisza wodzów, hasła, lub wyzywające 
przj mówki. Między innerni odczytano na nich słowa: Feri 
Romanos (bij Rzymian), lub: Fer 1 lalos (bij Italów). Na 
jednej z kul był napis: Sine massa (nie tu nie ugryziesz); 
napis na innej dowouzi, że takie kulo służyły także zdraj
com za sposób porozumienia się z nieprzyjacielem, srzmi 
bowiem: Esuris et celrs (giniesz z głodu a f®**.* aJnnn- 
widocznie kula ta rzuconą została przez

«~ -  i Sn rC  -nety z czasów ś. Ludwika i głów* ono ją i

ju ż kK a i ! i o ś ć  w kościele w Toxas. W Ameryce dzieje 
,, . j* n nas - s»wsze uziwaczne docho-

się T-szystko 'a  rej j>zienniki amerykańskie ODOwia- 
dzą nas ztamiąd rzeozy- . . _ ■ ,V Kle, °P0Wia
daia że niedawno temu * sZCZął 81‘ ▼ . 'dnym ko
S e  wTexas Gdy Aałas wzmaBtI, ksiądZ( , tór^ miał

, .  , jb, wymierzył do jednego z hałasujących

S k u I’
kie lictum acerbum Dflll° U81adł lak najspokojniej i zaraz 
się uciszyło. ------ -------------------

X  s ą d o w e j .
P r o o e s  dr. W y r o b k a  rozpoezą’ się w tyoL 

dnach W Krakowio przed sąden. przysięgłych. Skład są
du jest następujący: przewodniczący konsGjarz Kokor-
ki sędziowie: Smolarski i Kosterkiowicz; '  protokolista :

Chlebik; zastępca prokuratora Doliński. Oskarżonego brom 
redaktoi Kraju, dr. Gnmpiowiez. Sąd przysięgły®11 akła‘  
da si? przeważnie z inteligencji krakowskiej. Wyjmujemy 
Kłówn« pnnkta aktu oskarżenia: , _

Akt oszarżenia: C. k. prokuratorja państwa w Ars
kowie oskarża dr. Wacława Wyrobka, tutejszego^ adwoka
ta, że przywłaszczył sobie jako zarządca masy konkurso
wej Wincentego Kirchmajera w czasie od 14. marca -  r) 
r. do 29. stycznia 1874 z powierz°nycl1 P1U fn Uuszów 
tejże masy gotowe pieniądze i papiery kredytowe w łą
cznej wanośo. 9i.(M5 *h- kr‘ r  “•* z.a, iako rze
cznik Julji Skrzyńskiej z Niepołomic i Stanisława Mro- 
wea zeSzweszowic powierzone mu ,rzez p ie s z ą  pienią
dze w ilości 2938 złr. w a., tudzież przez drogie-o w 
iiości 530 złr. w. a., razem więc sumę dziewięćdziesiąt 
eztery tysmee pięćset traynaśęie z] itych reńskich (94.513 
z lr ) *28V kr w a , który to czyn stanowi zbrodnię prze- 
niewierżenia z >  18^ -  ,k;- karf  ^ d lu g  3. 184 u. k. 
z powodu szczególnie obciążająoycb okonozności więcej niż 
5-ljtniego oiężkieg' więzienia podpadającą, i wnosi: aby 
obwinionego w myśl §- 175 nsi. 2 p. k. w więzieniu 
śledczem pozostawiono i rozprawę głowrą przed c. k. są
dem krajowyn w Krakowie jako sądem przysięgłych za
rządzono.

Według wyniku śledztwa dopuścił się dr. Wacław 
Wyrobek przeniewiaissnia ogromnej sumy 94.513 złr. 
28V3 kr. w, a. częścią z funduszów mesy konkursowej 
ęę Kirehmajera, częścią z powierzonych mu depozytów 
prywatnych, powodem zaś do popełnienia tego czynu 
nV_a chęć spłacenia naraz, lekkomyślnie zaciągniętych i 
ciągle rosnących długów prywatnych, od których rzeczy
wiście nader wysokie prooenta opłacać byl zmuszonym, 
za pomocą wygranej ua loterji i giełdzie.

Obwiniony, którego powszechnie za człowieka ? iista- 
lonem stanowiskiem materjalnem uważano, znajdował się 
od roku 1858, a więc od czasi swych studjów prawni
czych w ciągłych dhgaoh, z których się aż do chwili 
swego uwięzienia wydobyć nie zdołał. Długi te, wyno
szące zrazu małe kroty, rosłj przez ciągłe prolongowi - 
nie wystawionych w&kslów coraz bardziej, tak, że w roku 
1867, gdy został pjsłem na sejm krajowy, a następnie 
delegatem do Rady państwa wybranym, wynosiły już kil
ka tysięcy. W Wiedniu zachęcony, jak powiaai przy
kładem kilku delegatów, z powodzeniem na giełdzie gra- 
jąoych, powziął myś. spłacenia dręozącyoh go długów zjr- 
skami na giełdzie odągnietonr, grając jednak nieszczęśli
wie, nie tylko, że rtracił swoje oszczędności djetowe ale 
nadto kilka tysięc' nowych długów zaciągnął. Goj z 
dniem 1. narpnia 1Ś69 otworzył tutaj iwoją kanoelarję

adwokacką, położenie jego finansowo było jnż rozpaczli- 
wem. Wierzyciele jego, złozeni w największej czwśir z tu
tejszych izraelitów, korzystali nielitośoiwie z konieczności 
z jaką musiał utrzymywać ową dobrą reputację i unikać 
skarg wekslowych, i wymuszali na nim procenta, zwykle 
60 od sta, a nawet i więcej wynoszące.

W pół roku po otwarciu kaucelarj’ adwokackibj, zo
stał dekretem tutejszego c. k. sądu krajowego z 14. uar- 
ca 1870 1. 5037 mianowany stałym zarządcą masy kon
kursowej Wincentego Kirchmajera i w dniu 29. marca
1870 złożył zobowiązanie sumiennego wypełniania obo
wiązków, z tym urzędem zaufania pułaczonych. Masa ta 
posiadała znaczne aktywa, których zarząd wydra! wie
rzycieli z zupełną ufnością mu powierzył. Znalazłszy się 
naraz w możności dysponowania wielkiemi sumami, przez 
jego ręce przechodzącymi, umgł pokusie użycia ióh ula 
ratowania się od grożącej mu ruiny materjalnej.

Według §. 76 ust. konk. obowiązanym był jako za
rządca masy do dokładnego prowadzenia rachunków do
chodów i wydatków, zaś według §. 151 tejże ustawy 
składać wydziałowi wierzyciel’ rachunek z zarządu z u- 
pływem każdego roku. Zaczął od tego, że żadnych ra
chunków nie prowadził i przez 4 lata swego zarządu, ani 
razu ich nie złożył. Przeniewierzanie zaś funduszów ma- 
salnych rozpcczą1 według swego zaznania, którego przeci
wieństwo stwierdzonem nie zostało; w r. 1871 używając 
ich częścią na spłacenie procentów od swych długów, 
częścią na ope-acje giełdowe, do których z przezorności, 
aby przez zyski lub utraty podejrzeniu w członkach wy- 
dz.ału wierzycieli n e obudzić, używał pośrednictwa oso
by, której mimo kilkakrotnego wozwania ze strony eę- 
dzi»go śledczego dotąd nie wymienił, a która miałi. z nim 
grać na zysk lub stratę. Z początku, mianowicie od lipca
1871 mieli grać ze zmiennem szczęśoiem, później jednak 
zwłaszcza po krachu zeszłorocznym ponieśli znaoznr stra
ty, które przez dalszą grę, do której go óvt nie wykryty 
spólnik ciąle mia! zacnęcać, tak rosły, iż już fundusze 
masaloe do pokrywania ich nie wystarczały, próbowanie 
szczęścia w loterji przez zakupywanie licznych niomes i 
lesów saskich i innych także zawiodło i z końcem roku 
1873 nieunikniona katastrofa wykrycia ponełnionej zbro
dni zbliżać się zaczęła.

W  czasie tym wynosił deficyt w fun u uszach masy 
według zeznania obecnego zarządcy tejże masy, dr, Feli
ksa Szlacntowskiego i przyznania obwinionego już 59.545 
zh. 43 l/a kr, w. a. Do rąk bowiem obwinionego wpły- 
nęły po koniec r. 1873 następujące gotowe fundusze:

1) z tutejszego banku ga licy jsk iego  d la  handlu  i prze
mysłu, w którym wydział wierzyciel, wszystkie fundusz* 
na racnunek nieżący lokować uchwalił i r itórego obwi
niony książeczkę z blankietami czekowemi w iclu uła
twienia mu podniesienia potrzebnej gotówki otrzymał, pod
niósł w czasie od 31. marca 1870 do 3. stycznia 1874 
sumę zł. 38.530; 2) z pieniędzy i papierów wartościo
wych od Stanisława Mikulskiego jako czysty doohod z ad- 
ministracj drl'karni „Czasu" otrzymanych, powziął w tym
że czasie sumę zł. 12.307*34; 3) ze sprzedaży diakami 
tej otrzymał w lipeu 1873 zł. 6346'70; 4) z zaległych 
wierzy; ilności te; diukami otrzymał od stron zł. 97*20; 
5) ze sprzedaży litografii -CzaBa“ zł. 3000 ; 6) z czyn
szów kamienicy w rynku i przy ulicy św. Scholastyki po
wziął sumę zł. 0506-36; 7) od wierzycieli massalnych o- 
trzymał zł. 6987*67 Y2 ; 8) z różnych źródeł powziął w 
czasie od 30. marca 1870 do 9. grudnia 1873 zł. 7392-89; 
9) z aepozytu masy powziął 2 listy zastawne galicy,skie 
po 1000 zł. w. a. w wartości hurrowej zł. 1460; Lzem 
więc wa. zł. 82.628*161/g,

Suma poczynionych przezei w tymże czasie następnie 
i na rachunek mi ij konkursowej wyuatków wynosili we
d łu g  potw ierdzonego przez dr. Feliksa Ozlaćhtowskiego 
wykazu 117 23.(lv:) ?3 w. a., po potrąceniu której z po
wyższych dochodów, przez obwinionego całkcsriom wyda
nych , okazuje się pemleniony defiesrt w ilości w. a. zł 
59.545-43y2.

Nadto naruszył obwiniony, jak sam przyznaje, na po
krycie strat giełdowych pozostające w jego ręku uepoz ta 
prywatne w wysokości kilkunastu tysięcy zł. wal ans w. 
Wydział wierzycieli masy konkursowej W. Kirchmayers, 
który w styczniu 1873 r. w miejsce pierwotnego wyazia- 
łu now< złożonym został i natychmiast od obwinionego 
szczegółowego sprawozdania zażądał, następnie za żądanie 
to na każdem posiedzeniu powtarzał, uchwalił, gd-> zna
czne kary pieniężne, któremi obwinionego z powoa» opie
szałości W złfżeniu raofiunków ze strony sądn obłożono, 
nie skutkowały, ua posiedzeniu z 30. grudnie 1873 dla 
obwinionego ostateczny termin do złożenia raouunków po 
koniec stycznia b. r. pou rygorem usunięcia od zarządu 
którema -y goi owi obwiniony w swem oświadozemu dobro
wolni.; się poddał.

Na posiedzeniu tegoż wydziału z 10. stycznia b r 
uchwaxOno funtisz* masaluo w tutejszym banku dlu han
dlu i przemysłu ulokowane, przeszło 130.000 zł. wal, a 
wynoszące, przenieść do tutejszej kasy oszczędności, jeże
liby zaś kapitału tego nip przyjęła, w połowie do tarno
wskiej kasy oszczędności , za r , , ztę za£ zakupić sftlin<m_
scheiny, i do wykonania ' ej uchwały delegowano drr 
Wacława Wyrobkf i członku wydziału dra Faustyna Ja
kubowskiego. Równoczeinie uchwalono zwołanie ogólnegc 
zgromadzeniu wierzycieli na dzień o. )g0 b< ^

W dniu 24, stycznia b. r. podnieść ar_ 
robek i dr. Faustyn Jakubowski stosownie *d(ł dapBJ g 
powyższego polecenia, z . atejszegc banku gaI"u^tkjeK0 
handlu i przemysłu 83 43“  zł, 85 kr. w a. r Mówce 
35.00C zł. w asyguuojach kasowych banku hipoteczny* 
tudziei1 około 15.000 zł. w różnych papierach kredyto
wych i poazulili się w dniu 25. stycznk b. r. ‘ zynnośoią 
ulokowank tych sum w ten sposób, iż dr. Faustyn Jaku
bowski zatrzyma! 43.000 zł. w gotówce i wszystkie wa
lory celem zakupienia salmenscheinów, zaś dr. Wao.aw 
Wyrobek wziął do siebie sumę 40.434 zł. 85 kr w go
tówce, celem ulokowania jej w tarnowskiej kasie ószozę- 
dności.

W  ten sposób znalazł sic obwiniony w przedednin 
owego ogólnego zgromadzenia wierzycieli, na którem po
pełnione przezeń defraudacje z konieczności wykrytemi 
być musiały, jeszcze raz w posiadaniu znacznych fundu
szów masalnych. Do ratowania sin niemi w dalszej grze 
na loterji i giełdzie nie było już czeni postanowił więo 
użyć tych pieniędzy na zapłacenie aiekióryon wierzycieli 
masalnych, Którzy mu się przez bankruotwo W. Kiscnma- 
jora szczególniej pc krzywdzonymi wydawali, .udzież na 
pokrycie sprzeniewierzonych przez siebie depozytów pry
watnych i zapłacenie tej częśo: swyoh długów, od któ
rej —  jaK się wyrazi7 —  liohwiarskioh długów nie 
płacił.

By przer pozostanie w Krakowie nie wzbudzi! podej
rzenia , którjbj mu dr wykonaniu powyższego u1 miar i 
przeszkodzić mogło, pojechał w dniu 26. stycziua b, r. do 
Tarnowa niby w celu ulokowana powziętej sumy, w nooy 
jednak powróci7 lazad z wizyetkiemi pieniędzmi i zajął 
się v dniach 27., 28. i 29. stycznia b. r. rozdzielaniem 
pieniędzy tycŁ stotownie do powyższego postanowienia. 
Wodług swego Drzyznania stwierdzonego po nąi większej 
części świadectwem dotrczącyoh osób, wypłaoił obwiniony 
w ostatnich tych 3 dniach przed swom uwięzieniem przez 
listy rekomendowano lnb osobiście z powyższej smmj zł. 
40.434*85: 1) czterem wierzycielom masy Konkursowej 
zł. 5.300; 2) osobom, których depozyta prywatne prze- 
niewierzył zł. 10.769-72x 3) osobom, wobec których za 
cudze długi zaręcry’ zł. 10.198*17; 4) swoim prywatnym 
wierzycielem zł. 5448; 5) niewymienionemu puśrednikow. 
w grze giełdowe., jako pokryoie w i z e k o m e j  dyfe-



DZIENNIK POLSKI

rcncji giełdowej *ł. 4230, rasem więc zł. 35.945*89 wal.
austr.

Nadto złożył z pomienionej sumy do swej kapy’  ognio
trwałej w dwóch kopertach 3.530 złr. i &«obno 105 z łr , 
które przV rewizji znuleziono i w przechowanie sądowe 
powzięto, co razem czyni 39.580 złr. 89 kr.; nie wyka
zał się więc tylko z nżycia sumy 853 złr. 96 kr., co po- 
płaoeniem drobnych długów, których sobie już przypo
mnieć nir może, tłumaczy,

Użył więc obwiniony po potrąceniu snmy 5300 złr. 
wierzycielom masy zapłaconej i znalezionych w kasie 
3635 złr. z owej w dniu 24. stycznia b. r. powziętej su
my 40.434 złr. 85 ct., 31.499 złr. 85 et. w swym wła
snym prywatnym interesie i po doliczeniu tej sumy de 
funduszów duwniej sprzeniewierzonych wyniesie łączna 
suma funduszów przez ni go z masy konkursowej prze- 
niewierzonych 91.045 złr, 28 Ya ct-

Nadto przyzuał obwiniony zgodnie z zeznaniem Julji 
Skrzyńskiej i 3tan.sława Mrowca, że z powerzonych mu 
przez pierwszą w 1H13 roku 6( 1 ! Fr., sumę 2938 złr., 
zaś powierzone mu przez ostatniego 530 zlr. w całości na 
swoje potrzeby użył.

Cala więc przez obwinionego dra Wacława Wyrobka 
przeniewierzona snma wyuosi, jak na wstępie powiedziano, 
9 4 .5 1 3  złr. 28 'L ct. w a.

Dział literacko-artystyczny.
(d. 18. maja.)

Kronika teatralna. Dzisiaj 13. bm. w teatrze 
„Iricoohe i Cacolet" komedja w pięciu aktacb Meilhac i 
Rałóvy ego. Jutro dragi występ pani Jakowickiej w sie
lankowej operze Mayerbeera „Dinorze“ .

* Oper.i na za odżyła. W sobotę był pierwszy występ 
pani Jakowickiej w „Lindzie z Chamounix“ . Publiczność 
stęskniona za operą, zgromad: iła się dość licznie i przy
jęła ululion 1 pnmadonnę entuzjastycznemi oklaskami. Po
sypały się mkiety, między któremi szczególniej dwi nie
zwykle, wielkości zwracały powszechną uwagę. 0 śpiewie 
pani Jakowickiej rozpisywać się nie ma potrzeby; któż z 
Lwowian nie zachwycał się jej obszernym, czj stym i przy
jemnym głogom i nip podziwiał jej wybornej szkoły ? Dłuż
sza nieobecność pani Jakowickiej u nas wyszła n i jej ko
rzyść i teraz wie każdy, jak taki skarb cenić należy. Te
norową partję Karola odśpiewał p. Zakrzewski. Młody ten 
śpiewak ma materjał niepospolity. rzadko znaleźć tenorzy- 
stę, Któryby z równa jemu łatwością brał wysokie tony 
Brak mu jednak szkoły, co najlepiej z tego widać że 
wszystko śpiewa piersią. "Wada to bardzo zwykła między 
teraźniejszymi umorzyswmi: ma ją także i CieśUwstf 
Panu Z. brak takie koloratury. Wynagradza te brak, tern! 
co mu natura dała. Te ogólne wady i *«i„i ■[ 
p. Z w partji Karola. Obok wybornej sikoły J7ni j X  
wrckiej —  brak tejże u p. Zakrzewskiego odbiia na nii - 
korzyść jego. P. Kohler śpiewał jak zwykle bardz pięknie, 
szczególniej w akcie I. w duecie z Rektorem i w wysoce 
dramatycznej scenie aktu 2go. Podnieść także musimy w j- 
borną grę jego w akcie arugim, której żaden artysta dra
matyczny naszej sceny nie powstydziłby sie wcale P Bor
kowski cJp„„zą] sobie przez dłuższy czas, dla tego też 
śpiewał wcale czysto wysoką, bo aż do fa  naurdle się- 
gającą panje Rektora. Niekiedy za nadto -Unie występo
wał, a sjczrgi iicj w końcowej scenie aktu Igo, co mu 
jednak łatwo wybaczymy ze względu na charakter głosu 
basowego Panna Wajcówna wywiązała się wcale dobrze 
z kon.raltowej partji Sabaudczyka. Mielibyśmy jej tylko

o zarzucenia, że w początkowej arji za sceną za nadto 
t r e mc l o w a ł a .  Wczoraj mieliśmy sposobność usłyszeć 
pannę Leszczewską w większej partji i przekonaliśmy się,
■ łtlLiy iow p«< w t k »  y »w il«  *łoa sk a li przyjemny i
dość w y so k i, M oże  b yc a niej a  o m  gem  w oale  p o iy te o a n a  
Śpiewaczka. Z r o b im y  je j  ty lk o  m aleń k ą  u tra g ę  co  d o  we
wnętrznej strony. J eżeli jię gra matkę Lindy, trrob a s ię  
jupowiednio ucharakteryzować. Panna Leszczewską nie 
uczyniło tego, w skutek czego zobaczyliśmy rzecz śmieszną: 
córka była daleko starszą od matki. Chóry trzymały się 
n ieźle : zbyt jednak często jedne głosy zupełnie pokrywały 
drugie, n. p. w scenie pożegnania w akcie Iszym tenory 
przygłuszyły soprany. Orkiestra, zdaje się, że już odwykła 
od poważniejszej muzyki, bo wczoraj grała leniwie a 
częstokroć fałszywie. To ostatnie stosuje iię szczególniej 
do oLoi i fagotów.

* Państwo Tereakoczowie z Krakowa zostali zaanga
żowani do naszej sceny. Wczoraj wystąpił p. Terenkoczy 
po raz pierwszy w „Wielkiej księżnej Gerolstein" w r< 
jenerała Bnm-bnm. Dziwimy się, dla czego dyrekcja po
wierzyła rolę , którą gittl dotychczas ku ogólnemu zado
woleniu p. Soncowic z, panu Terenkoczemn. P. T. nie ma 
zupełnie głosu a gra jego wcale nie jest lepszą od gry 
p. Koncewicza. cs okujemy występu p. T. w dramacie, 
w którym może będzie szczęśliwszym niż w komicznej o- 
peretce Offenbacha.

W jednym z najbliższych numerów zaczniemy zda
wać specjalni sprawozdanie z  trgerooznej wyjtawy sztnk 
pięknych podług numer.,* kata^gawych. Dzisiaj ograni
czymy się tylno na ogólnem wynue ieniu oLrazów celują
cych między innemi na tegorocznej ekspozycji. Pierwsze 
miejsce zajmują: „Por.ret pułkownika R.« Rodakowskiego 
Henryka; „Rewera Potocki" i kilka innych akwarel Kos
saka; akwarele Tepy i obrazy olejne Abramowicza. Najle
piej i najliczniej reprezentowane jest malarstwo portreto
we, mające oprócz Rodakowskiego znakomitego także re
prezentanta w Andrz. Grabowskim. Obrazów rodzajowych 
jest kilka wcale udałych: do najpiękniejszych zaliczyliby
śmy „Corpus delicti" Zygmunta Sidorowicza i „KabalarLę" 
Bronisława Abramowicza. Obrazów historycznych opróuz 
„Łokietka" Gersona, znanego z poprzedzających wystaw i 
„ ajuuu. i x  . -„^^anjaneco edvkt przeciw Hugenotom"

ze swoich rysunków architeLtonioznych i słusznie ceniony 
Aleksander Grygiewiki nadęła! dwa piękne obrazki. Uwa
gę znawców zwracają wyborni kopp* z^ * “ ^ “ ndta i Van 
Dyka, malowane przez p.
kę zasługują także piękne rysu*1*1. /  .^owakie
go z Krakowa. Rzeźbę reprezentują ua wys awie: Koza
kiewicz , Jaskólski, Wiśniowiecki, Hoszowski, Baracz i 
Błotnicki Edward. .

* W y s t a w a  d z i e ł  >*tuk^ Urodny,mDomu przez Lwowskie Towarzysze P ^ jació ł B2tuk 
knych, jest codziennie otwartą o go 7 0. z tana d(>
godz. 5. popołudniu. , n .

* . y s -
berga

* P. Chorośnieki, tłumacz kflku sztuk granych na 
naszym teatrze , druknje obecnie ą powieść w
„Dzienniku mód“ . Warszawie ^

* Redakcja wychodzące?0 stadt(. t y ^ n i k a
rolniczego podjęła się ułożenia „ '/i * .  bydła
rogatego, świń i owiec,
skiem, w. ks„ Poznańskiem* w . . . Goi;*"0 > na
Litwie, Wołyniu, Podolu, Ukra J1# ̂ zedsię.
wrięaió to b ird .; f fb  w  o!.'o
bowion, wiodomo l  o
<- i a. «»'•*» jsTSŁ *X?u “*
bowiem niewątpliwie d° ^  nłatH P «  to^ iż
zwróci na me u w a g 9 .P ^  ^ fróm ości o nich Wla-
cicie e ztąd w Gallc^  ® J V * t ó a  ro ln iczej

łac albo wprost do red J , °  w ^ a r-
szawir ałbo teł. do' f aQ ś y  Toruńskiej. Przy te: ? do‘datek tygodniowy do O- a A  wyst^ & ^ J  okazji
du Jusimy, iż * kT6u\  J óiei wartoby żeby i
rolnioza w Toruniu, ^  pioducenci

— « » w

,b) chów
pija ły  następnjąue- a) chów koni;

-z a c h  druku d « .a y  ^  ^  ^  ,

7ów Ostitn; termin łożen ia  pracy Ima 31. grudnia b r'  
rów. Ust ieś6 osnuta na tle historyczne narodowe™ 

iorlnei z naiświetnieiszych . .m»
nwzi

arkuszr druku. Nagroda konkui ,oWa 120 £1 
n  i termin'^złożenia pracy dnia 31. gnania  r b ^ '  

nracy winno być dołączone motto, a nazw i.t 
?  Ci  zamkniętej kopercie. Poznań 11. maja 137^ &u‘  
Dyrekcja TcwarzysiWL oświaty) Indowej. P icze, B. p j  
niński.

JCada miasta Lwowa.
Sprawy zułatwione na posiedzeniu Rady z , . 

13. bm., są następujące: nu
Najważniejszą sprawą jest uchwała statutu dl 

miejskiego muzeum przemysłowego. Zgodzon. 8je n!  
wnioski przedstawione przez p. M a d e j s k i e g o  w 
imienia sekcji II W edług tych wniosków muzeum 
ma posiadać ciągłą wystawę przemysłowo-rzemieślni- 
czą, salę rysunkową, bibliotekę odpowiednią; nie za
pomniano też o stosownych wykładach, jakie mają się 
urządzać, oraz o wydawaniu czasopisma odpowiednie
go. Muzeum będzie mieć Radę nadzorczą i komitet 
zarządzający; obowiązki prezesa i jego  zastępcy zo
stały omówione. Fundusze powsiału z zapomóg kra
jowych, zapisów lu b  datków, ujęte zostaną w zarząd 
śc.jły . K*,o złoży na rzecz funduszu żelaznego nit
ru niej óOóO rti.f stajt, się przez to same stałym człon- 
Liem. Rady nadzorczej.

D o Bady ozPolno; okręgowej wybrano pp. dr. m. 
Miilereta 1 Wilda. iCs, kanonik Sembratowioz na wła
sne żądanie przeniesiony został z sekcji V  do sekcii 
I, na n.ejsce p. Kolinka, który złożył mandat radne
go. Pan Madejski otrzymał 3tygodniowy urlop.

Uchwalono rozpisać konkurs na 11 wakujących 
posad przy magistracie, a mianowicie; 2 posad rad
ców, 4 koncepistów, 3 adjunktów konceptowych i 2 
praktykantów konceptowych. —  W  drug, itn czytaniu 
przyjęto bprzedać część gruntu miejskiego panu Pa- 
wełkiewiczowi, właścicielowi posiadłości 1. 445®,4. —  
Sprawy wydzierżawienia folwarku Skniłówka, nie za
łatwiono merytorycznie a to z powodu wniosku pana 
Niemczynowskiego, domagającego się by pan Kulczy
cki po iw yższ-ł stopniowo czynsz dzierżawny; jeśli 
się p. K. zgod7„ na to, to dobrze a nie, tak nie. —■ 
Pan Kisielka, jako właściciel realności 1. 348 s/4 wnosi 
ryczałtowo 200 złi., ale za to już dalej nie będzie co 
roku opłacać gminie po 8 złr. szynku łazienkowego. 
Pan Dąbrowski zawiadamia o szczęśliwem powiększa
niu się rubryk X V III. budżetu miasta Lw ow a; wina 
więcej dziś piją i ztąd dochód podsboczjł o ikOf5 
złr. —  Oferty pp. Korkowskii igo, Ziembickiego Kra
sowa i Libczyca na robotę i materjał brukowy zo
stają przyjęte.

Gospodarstwo przemysł I
W  sprawie Towarzystwa wzajemnych _nfte

pieCZ6ń p rzesła n o  nam  z H udek  o k ó ln ik , o k tórym  niedawno 

d on os iliśm y . O k ó ln ik  len , ro ze s ła n y  d e lega tom  i cz łon k om  a  7

n a d zorcze j, o p ie w a  ja k  n a stęp u je  : ,
„O g ó ln ie  k rą ż y  w ieść, że na Z g rom a d zen iu  cz io u k ó v  

w sk ie g o  T o w a rz y stw a  w z a je m n y ch  u b ezp ieczeń  ’  czerw cu  ^  

o d b y ć  s ię  m a ją cem , p osta w ion e  b y ć  m a ją  w n iosk i, zm !^ V  ^ 0|nie 
zm ia n y  n ie k tó ry ch  p a ra g ra fó w  statutu  T ow a rzystw a .  ̂ 1
n a su w a ją  s ię  u w a g i w  te j sp raw ie , p o d n o s im y  w ię c  } *  1

" • * ....... -------------------------------W ze nasze zapatrywanie podzielonem zostanie, że w
A bram ow icza , m e  ma praw ie  w cale na w ystaw ie. Z n an y  dobro (tyie Ł dl )g ,j iaatytAcji, niemniej też i w interesie wła

I iW ł«  z Izby Lanfli w-> 
dnia 1S. maja.

Ł  A k c je  na an tnkę.
gol Si (aL Ł  n u r-Sr111

,  Lwow.-Oaemlowi(Kiki«J , 
Sasin. nip. p  f )  100 dr. .

„ krajów, z wpŁ 60*/, .
U .  Ł ls ły  z s i l .  na 100  n£r 
T  jw.  n u  gaU- 6 pro. w-a. ,

■ ■ *.  .  „ 6 „ w 37.1
Banko hlpot. galloylsk. t  pro.
SaL aaUadn kred. wloio. . .

I I I .  O k lig l  na 100 mir. 
ladomnlaaoyjns gallcyjskłs 
PotyosU kraj. z r. 1878 po 6% 
litry miasta Kras iwa . .  , 

.  Stanisławowa . ,
iw . m  a (  ■,

Dukat _  .0 . . .

I  r  -  mA‘ r , .
P u  Irr r-*al lak. ,  
Hjzb rosyjski srebrny .

» i  PapUrowy 
Praakie Mlety kaaswe

Wledefi, 13. m_ _,
I  p a . riad. dhig. pad. j u l , . 

a r , r .  ,r  arat. ,
„  Obllg. Ind. nia aostr. ,
. . . .  , ,
,  .  .  a " t j t a i t
.  ,  .  a J ^ r y j. .
a a a a baków. .
a .  .  a slodmlog.

H e*, potma. kol. 800 pro. 100 
franaow 110 afer. • •

l i s t y  n a staw n e.
o pro.  naród losy .

a galieyjskla .  .  ,
a gaU. aaUU kred. wtote.

:  ą s t i a , . ;  ;

fcądą)^ piata

MS 50 148 76148 — 14* 60ii  8 — 311 —
—- — —

M 60 13 00
Tł 10 73 40
83 60 81 90
97 60 86 76
96 - m te

80 - 79 40
87 15 86 15
11 50 10 —
JO - 18 -

5 90 6 00
6 94 6 34
0 — 8 91
0 16 9 -
1 70 1 64
i  63 1 64
1 07 i  re

1C6 c O 106 60

09 90 09 10
f i  36 74 16
98 - 07 -
97 — (6 —
76 16 74 7579 76 78 76
77 96 76 76
71 76 71 -

14 r 93 80

90 76 00 66
74 — 78 —
06 15 94 76
87 — M 60
06 60 M -
Eł 76 08 10

1 1*1 ” U » 00

P eżreik l loteryjne. 
Lot.j poły en. a roku IBM

:  :  ;  ^
■ .  a PraZL. poi. wys ara.

o Oomoreste ,  .
a Bredytoaru .  •
a ług. parowa) na S u n ]9  
a W fd a S a lm  .  .  .
a a Pzlfy . .  ■
a a Klary . . .
a a . ftu-iienoia .  • .

ądaata »udy .  ,
a ks. WlndiaohgrBta • •
• ? r- Wal lal sta . .
• ^-Koglewloh .  .
a Budolta . . . .

A kO le p r z e m y s ł , l  kank. 
SMtagi par. om uuuajn 
Kolei p«noo. FardyautFardyauda

1J"łd o w e  fr.
aadu u 1J  o 
pardublskla) 
południowir 
talu .JJaziat .
aeerniowtaeklet 
i - ehta. 
naddniaatrcałskla) 
lapkowakia]
Wf| pił, waohodn. 
aroyka. BudolfaMOałr.ar. 
altełdako-OumaisktaJ 
hoazyoko-bogum. • 
atedmioyrodzk‘aj .

a wsohediiló-wfg. .
a auatr.-piłnoeno-aaehod. , 
a araohodaląj • •
„ Fran draka-Józefa 

Banku aarod. auatrjao. .
Bakladu kredy* .
▲koje banku anglo-anstr.

a a an*U-Wff. .
a Bakladu kredyt, wyg. ,

unliwegogMU.

ł*daj* pUoą
396 - t o .
197 60 197 —
105 80 106 60
84 - 183 60

i* — 80 Z
ir8 - 167 75
91 — 90 -
HI - 80 -
14 — 83 60
17 — 86 50
98 — 8) —
84 60 84 —
19 60 18 60
*1 ko 21 —
18 - 18 —
1 60 l i  —

637 — f80 -
1076 8070

331 — MO —
8 8 - 808 -

178 — 187 60
346 ’ 6 846 85
145 50 145 —
116 50 116 —

— _ _ _
104 50 104 —
irs — 167 60
IB* 50 139 —
188 — 187 —

—  — •— —
SI 6 50 818 —
49 60 19 —

184 60 1(4 —— _ _
808 - 109 —
9)0 - 978 —
237 75 317 60
184 76 184 96
80 U S« 60

14' - 144 —
86 76 96 36

1 58 - 67 60j

— - -  -

Akcje wlededilde do obr.pioL 
a palio. blLOtaozaega '
a austr. iwląakow. .  •
• dla obroi epikn*®
a aua. opÓL banku

OkUpa p i t r w w d  t w a .  
Kolei nadenleetnaBskieJ • 

a « . BUblety 1 p o  *  
100 d - .  k n . .  • •

a (Bmls. 'Ml', .  a
a reąd. St. 600 fr. •
a ,  Bu . 1M7 fr. 
a połudn. St. 600 fr. . •
.  Bony 1871-1876 8 pro. .
a PÓL C F. 100 br. m. k. 
a a a a aa 100 rłr. w. a.
a a .  ,  w or. 6pro. ara.
a aaohod. oseak. aa 100 alr. 

_ w. a sr. J00 rłr. w. a. . 
Kolei polud -póL nlon. 1 pte. 

■a 100 akr. .  •

K ot galio. K. U  100 alr w. a.
(w erebrae i  pro. aa 100, . 

Kol. pallo. Kr Ii. Bmla. U . = 
a 'woWr u n i  po 100 ak. 

t r  arab -a S pro. ra iw) 
a Bmlrja 1S67 « 

K ad Alorea lita. • •
.  naddnlaetnaisklaj • <
a i-i 1 iwaklcrf .
a -In --, id. alr. 800w a. 
a km Kudolfa po S0 nr.

(w srebrze I pro. aa 100. 
a pułui j. oieak. po 800 afcr.

(w arebrza S pro. ■  100) 
Tow prac. praemyaL M . po

800 itr. i .  • i
W aluty . Cesarski oj korony . 
Dukat aa wagę. .  . •

.  or o n  -wy . . .  
Na*« bonio; . . . .  
Snworenyi— . -ki - , ,  •1 -ja! naOaklf oski •
b m  ‘I i • .  • s
Srabre, kupony . • ■ •
mu. w aa ląskowa • a «
PraaUo Mioty bankowe ( ,

«« — 
87 -
1 0 73
81 30
DC 10
31 i0

83 73 
(3 30

Iti f0 rfo 60 
815 -

IM 30 
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86 75

107 -
108 35

77 -  
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68 85
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toi — 
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U 90

106 16 
IM IS
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>3-0-
6586 t0 lt 8.8i »
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9.1 -  
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158 50 
101 75
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8 97 
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snym, członkowie zechcą cboć tym razem p jiak ważnej spraw.e oso
biście przybyć na Zgromadzenie w celu poparcia wniosków wpły
nąć mogących na korzyść Towarzystwa.

D oświadczenie długoletnie okazało, w jaki sposób walne Zgro
madzenia się odbywają: na 40 przynajmniej stałych członków
Towarzystwa- stanowiących komplet konieczny, zbiera się z Kra
kowa i okulicy członków IG, lub mało co więcej, 24 obecnych 
członków Kady nadzorczej dopełnia kompletu i statutom czyni się 
zadość; o  członków dalej mieszkających nikt się nie troszczy, 
pomimo, i i  stanowią oni najliczniejszy zastęp Towarzystwa. —  
Przysłużą im wprawdzie wolność przybycia na posiedzenie, trudno 
jednakże żądać, aby z niej korzystuć mogli, bo podróż z drugiego 
końca kraju do Krakowa i pobyt w tern mieście, musiałyby opła
caną przez nich premię znacznie powiększyć.

Inaczej rzeczby się m im a, gdyby każdy członek potrzebował 
raz tylko na lat 6 przyjechać do jednego z bliższych miast i tam 
wspólnie z innymi wybrać do obrony nieustających praw swoich 
i Towarzystwa, prztdśtkwiciela okręgu, jako delegata, któryby 
obowiązany był odbyć corocznie podróż do Kra iowa w imieniu 
swych wyborców, za zwrotem kosztów podróży i dyet, podobnie 
jak się rzecz ma z delegatem Towarzystwa kredytowego.

Aby zapobiedz raz nadal istniejącym anormalnym w tym 
wzgledzi- stosunkom, pożądanemby było, by Zgromadzenie ogólne 
uchwaliło zmianę paragrafu tego smtutu w tej myśli:

„Stali członkowie 1 w irzystwa zastępywani będą na Zgrom a
dzeniu ogólnem przez swych delegatów z temi prawami jakie do
tąd przysługiwały temuż Zgromadzeniu. W  tym celu Rada nad
zorcza podzieli cały kraj na okręgi wyborcze w stosunku do sumy 
zabezpieczonych przedmiotów, a każdy ta-ri okręg wybiera na lat 
6 jednego delegata i jego zastępcę. Delegatem iub zastępcą może 
być tylko stały człone* Towarzystwa."

Wypadałoby także wprowadzić zmianę co do posady 2. dy
rektora, znosząc ją  —  aby natomiast przysporzyć Towarzystwa 
członków, ze sprawami Towarzystwa dobrze obeznanych i ułatwić 
przez to kontrolę Radzie nadzorczej, która je j się słusznie należy, 
jako organowi wspólnie z dyrekcją za powodzenie Instytucji od
powiedzialnemu, co się osiągnie przyjęciem na Zgromadzeniu o- 
gólnem wniosku:

„Posada II. dyrektora zostaje zniesioną, natomiaai Rc dr nad
zorcza wyznaczy każdego roku ze swego grona komisję stałą, zło
żoną z trzech cz łor .ów , a każdy z tych urzęduje Kolejno w cha- 
kterze II dyrektora."

Korzyści wniosku tego nie potrzebują dowodzenia —  są one 
widoczne. Podpisani odwołają się do patrjotyzmu W go Pana do 
Jego życzliwości dla dobra instytucji, w Której zarzad ściślej 
wglądnąć czas wielki, a co tylko przez liczne choć na ten raz
zgromadzenie członków w Krakowie dokonanem być może. __
W -zyscy nrzetu zwolennicy Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
a szczególniej pp. delegaci, niech raczą sami przy równoczesnem 
uproszeniu członków w ich okręgu zamieszkałych, ponieść tę ko
nieczną ofiarę, i obecnością swoją Żgromadzenie tegoroczne w Kra
kowie zaszczycić i wzmocnić.

W  Rudkach dnia 10. maja 1874.
Konstanty Matczyński, Henryk Jauko, Edward Weissmann, 

Aleksander Krokowiecki, Bolesław Śmiatowski, Albin Machan, 
Mieczysław Lewicki, Stanisław Bielski, Stanisław Agopsowicz, 
Józef Bal, Józef Gizowski, Ksawery Petrowicz, Seweryn Augu
stynowicz, Michał Małe„Ki, Henryk Głowacki, Zygmunt Zucker, 
Henryk Górski, Kazimirz Gizowski, Henryk Wiszniewski, Broni
sław Żurowski, Achilles Żuławski (zastępca J. A. hr. Fredry).

Z a t o r  17. maja. f K  . < ri) Dzień. Pohk.) Wiosna dosyć wcze
śnie do nas zawitała, obsiano grunta w czasie jak może być naj
lepszym. Gdy przyszło radzenie ziemniaków, powietrze się ozię
biło, później nastały deszcze, wiatry, mroziki nawet i  dnie ciepłe 
podczas których drzewa owocowe nader «!ybko i ba.dzo obficie 
kwiatem się ok ry ły ; dalej ku sadzeniu jarzyn i grochów nastąpiły 
zimna, czasem i dokuczliwe wcale, znów wiatry, a od niejakiego 
czasu zuów deszcze dokuczliwe przy zimnie. Co do zasiewów tedy 
jak teraz widz.my, żyta są bądź przez mrozy i zimna przerzadłe, 
bąd dlatego, iż mieliśmy liche ziarno do zasiewu, a nie każdego
■tać UJ. zakupno lep ... g Jęczmiona w wielu miejscach a oso
bliwie w mokrycl gruntach pożółkłe widać. O innych zoozach nic 
Jaszcze stanowczegc powiedzieć nie można trzymają się nie źle, 
l*cz na tę pogod niezwykłą w tej porze nie rokujemy wielkich 
nadziei. Z politowaniem patrzymy na sąsiedni nam lud górski, 
któremu grozi zupełny nieurodzaj. Żyje dziś resztkami ziemnia
ków, które od sadzenia zoetary, ale nie długo to potrwa, a gd 
się ludek weźmie do kupowania kuknrudzy od panów m oiieszI  
wych, okaże się wtenczas brak i niedostatek

s - B I t a s a  J o n a s z a H l h o i a „ -

Delegacje wspólne.
, k S , 11h ó S & . f 2 £ J S 5 * ® 5 ; L ® £ *  .And™ sf-

: ̂ 17—j-o— _

KO.

gotowiu. Nakoniec za wnioskiem rządowym przema 
wiają także wzglęay ekonomiczne.

Delegewany dr. S c h a u p :  Konfiguracja Austro- 
W ęgier czyni państwo przeważnie kontynentalnem, 
właściwiej zatem w pie-wszej linii starać się o obronę 
granic naturalnych, aniżeli o wybrzeża morskie, stano
wiące same przez się granice naturalne. Upadok n. 
Bzego handlu morskiego w innych trzeba widzieć oko 
licznościacb, aniżel. w marynarce wojennej, która za 
wsze cieszyła się względami delegacji. Nie uchwalają 
wymagań rządu, nie przesądza kwestji, że rząd w ra 
zie przyjaznego obrotu stosunków ekonomicznych n\ 
posiedzeniach najbliższej delegacji wniosek swój będzt 
m ógł ponowić.

Delegowany S c r i n z i ,  z tych samych powodów 
co dwaj poprzedni mówcy poleca przyjęcie wnioskóv 
rządowych. Po mowach Hanunge, wiceadmirała PockLn 
za wniuskiem, oraz delegowanych Schaup,a Herbst:-, 
i Brestla przeciw wnioskowi Teuschla, sumr przy
rząd żądana została uchwaloną 29 głosami przeciw 2 i ■ 

Delegacja uchwaliła przejść do porządku dzień 
nego nad ponownym wnioskiem o potwierdzenie r:i 
chonków z roku 1871 ; udzieliła zaś absolutorium 
rządowi za przekroczenia budżetowe w latach l8V0 i 
1871 przy tytułach „Pogfańicze wojskowe" i „w y ży 
wienie wojska"; wreszcie zatwierdziła rachunki z i 
rok 1872. ___________

Ostatnie wiadomości.
Z  powodu ulewnej słoty, zachodzi obawa wylc

wów w Przemyskiem i w Stryjskiem.
Akcjonarjusze banku franko-austrjackiego odby'!

d. l.b. b. m. walne zgromadzenie. Rachunki wykazaL
y* .mj ) ° n* * uld/  • gdy  na dalsze prowadź.'

me interesów potrzeba nadto jeszcze 2  m iliom  c-uh;
w-.jc postanowiono rozpisać nową wpłatę 20 guld. mi
•KCJ O*

ttt* sobotę i wczoraj nowy nuncjusz papiezki w 
Wiedniu przyjmował u ąiebie dyplomację.

Telegramy Dziennika -Polskiego.
Sanok 17. maja. Koło Lutowisk spacl! 

dzisiaj w nocy śnieg łokciowy i pada daiej wśró' 
dość silnego mrozu. Komunkacja odbywa sir 
sankami.

Londyn 18. maja. Wczoraj na cześd 
cara moskiewsKiego dano w Sydenhamskiin pa 
łacu kryształowym świetny festyn Caia fami.j t 
krdewska towarzyszyła Moskalom, a publiczno 

j yło około 40.000 Z rana car przyjmował 
młodego księcia Napoleona.
, , .a r y |  18- maja. Podług ostatnich wia
domości z Wersalu słychać, że do nowego - a- 

metu w ejdą : Sfonlard, jako minister spraw
wewnętrznych, łiaudordy spraw zagranicznych. 
Magne finansów, Maihieu Budet robót publi- 
f !n y p ' , ? esf i IHg ni handlu, Dejardino oświaty.
nilm l  f  ~ m y - Gou,ard jest za uchwale
niem konstytucji i za organizacją septenatu. W
całej Francji panuje zupełny spokój.

Bukareszt 18. maja. Książę serbski 
Milan przybył tu na Kilka dni w odwiedziny 

Stambuł 18. maja. Aaiify Bey miano
wany ministrem spraw zagranicznych w miejsce 
usuniętego Rąezyda baszy.

, d. 18. maja, 10 g o i* . 45 mint.
Akcje Franco-Au*tr.-B. 35 — Akci« *„l«; v.

Kredytowe. . . 219-75 
Anglo-Auetr.-B. . 134-— 
Unionsbanku . . jy j-__

Akcje kolei Karola-Lad. 247-— 
„ „ Południowej 139-5')

Baubank...................................58-__
Yereinsbank . . . .  10'__

Usposobienie: lepaze.

k » r , »  w l t i d e m k l L .
, i  16 maja., 2 ?ods. 20 min.

Akcje Bantu Frn.-Austr. 36-75 
„ W ęg. K .ed. . . 148 —
„  Angl. ś.neti. B. . 135-60
„ Zw ą z ko w ego B. . 102*25 
„  Kolei Kar.-Ludw. 247-—
„ „  Północnej . 207 2£
„ „ Siediniogr. — •—
„ „ Południow. 139-—
„ „ Alfoldzkiej 139*50
„ „ Elżbiety . 202-50
„ „ Lw.-Czem . 145-—
„ „ W ęg. Póła. 107-—
„  Yereinsbank . . 10-25

?ods. 20 min.
Akcje Angio-Banfr.

„ Ungar. Ostbahn 
Galie. Indemnisacio . 
1864 Losy . .
Koszy cko-Oderberfr. . 
Yerk ihrsbank-Actien 
Tureckie Losy 
Baubaak - Actien . . 
‘"tm sbahn  „ . .
Bankysius „
Wiener Bauyerein . 
Hypoth.-Rentenbank 
Rouyjskie Banknoty .

Berlin, M osi. noty bank. 92,8/ls
„ Akcje kredytowe 131Y2
„ L /m bardy. . . 84*/8
„ Galicyjskie . . 109’/8

L w ó w ,  16. maja. 
Jed.dług państ. wbankn. 69-15 

„ „ „ „ srebrze 74 35
Lasy pożyczki z r. 1860 105-50 
Akcje Banku wiedeńsk. 981-_

Usposobienie: przyciśnięte.

60—  
59—  
78-75 

.83 5 
136-50 

84-c‘ ) 
54-25 
59-50 

320—  
70—  
30*50 
16—  

1*51

Berlin, Kolej państwowa 191—
„ Kolei rumuńsL. 44 ’ /
„  Austr. noty bank. 90’  !

U spos.: -  ’

Akcje Banku kredytów. 220-7;.
Londy“ ................................. 111*70
S r e b r o ............................ 10t>-—
Napoleondor . . . .  8-95

gierskie*, z L „ a Śr° d> 1 od delegacji wę-

k re ś l ani 3 d o .w ę  o k r (?tu  „ T e g e t h o f f , "  k tó r e j W v-

m onar“ h V ^ r azgeh "w  budietywa* Dla potęgi
n  nai ki abv fl r koŁli3C?nlle otrzymać taki stan ma-
ż f  Zastarfić n/f zawsre b ,ła  gotową do boju. Nale-
wienia T  prędzej materjał brakujący, a odmó- 
stępstwa. *nyC1 BUin P00Ii*Knie »obą najgorsze na

D e le g o w a n y  b a r o n  K u b e c k  d o w o d z i  k o n ie c z n o -  
c i  u c h w a le n ia  ‘ u rny p r z e z  rz ą d  p r o p o n o w a n e j ze  

W z g lę d u  n a  in te re sa  e k o n o m ic z n e , h a n d lo w e  i  a a u k o -  
w e i  U b y t e k  m a te r ja łu  m u si być u z u p e łn io n y , in a c z e j 
b o w ie m  k a p ita ł ,  k t ó r y  flo ta  r e p r e z e n tu je , z m a r n u je  s ię .
Ze względu na hande1 morski potrzebujemy . pieki 
naszej flagi w obcych krajach, która tylko wówczas
ma wartość, jeśli dobrze uzbrojone okręta Bą na po- prica ^ e ^ S ,  g. f i . m! w

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów wyśmienita 
H e v a l e i » e l ^ ] * e  d  u

Przyjechali do Lwowa 0d  17. d o  18 . m aj a .
H o t © l _ E l i r o p e J g l t i .  B. Ujejski zŁopuszan, K. Zawadzki 

z rofoka, H. Reiler z Berna, W. Szynglarski z Hrehorowa, Z 
Lewin z Berlina, K. Domowiez z Rosji.

H o t e l  Ż o r :  ia . A. hr Puuiiisni Z Stanisławowa, W  KJep-
~u Jnner z Tarnopola.

P oelągi k o le jo w e : P n yn h od zą  na g ł ó w n y
a* o i b b c i  b K r a k o w a  o 5. g. 67. m rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. « . 50. m. rano —  z C z e r n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano 

• f* P° połndLiu i U .  g . a„m . w rocy —  z I o d w o  ł c

i° j0 .8 f .  5 ^ rm w n oc/.' *■ 18' r“ ° ’  ^  f  *  m’ P°  poł“ d“ -
O d ch o d z ą  d o  S t r y j a :  codz. o 6. g. 35. m. rano, prócz 

g°  1 nifd»ielę o 5. g. 30. m. po południu.

Żadna choroba * L  o n d y|n u.
r ew Ł 8it r t l i^ t“ e j ł:łB eVai? * Ci4re-d n B t r r y ’ “  k t6 ra  b3e  le k " ! tw  1 ^ z t ó w  u zu w a  w sz e lk ie  c ie rp ie n ia  

f « t m ę , Kaszel, n i e s t r a S f t l ć  zatkanta^ h iS S n M  h L z l n n l J  ? ? rek  1 o r ? an<5w o d d e ch u , ja k o  t o :  tu b e rk u ły , su ch o ty
k rw i, szu m  w  uszach  n u d n ośc i i i  ’  ?  V  * f  b e zs iln o ść , h e m o ro id y , w od n ą  p u ch lin ę , g o r ą c z k i,  z a w ro ty  g ło w y , u d erzen i

O to  w y e ia ^  z 75  0 m  ? a7 e‘ p o d c z “  e i ą ł j - -  n a k o n ie c  d u b - .le s  m e la n ch o lię  s cu u a u ię c ie  r e u m a t y z m /g o ś c ie c  b le d u icę  
WyC1W z 75-°00 ®w iadectw  o  w y le cz e n iu  ch o ró b , k tó re  u r ą g a ły  w sze lk im  le k a rs tw o m : 2587

kilka w ierszy^ep /^ ? H f t ^  ^ * ® ^ b  W i e d e ń ,  1. lu /ego 1871. Nieskończona i.-dzięczność zobowiązuje mnie przesłać Pana 
i nżywaiac i p  7  mi1eS1̂ ce m^ z?ny b/ łem. okropną astmą i nikt mi n o  pomóc;*. Dopiero stół ją i sie do rady przyjaciela

jw a ją c  pańskiej „Ruvalescićre,“ zupełnie nzdrowiony zostałem. s Baron y . C l a r o n
bezsenność i f  "  ^ r * P a r y ż ,  U . kwietnia 1866. Panie! Córka moja nie mogia spać ani trawić —  osłabienie
i wesołość n i e > p ^ c ż eanje jnnaWk y n ę .!,Zł0 na’Wył*M ^0- *toP“ ia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady „R e^alesdćre," zor, rie

siace w M o h a c s ,  L0. grndnia 1871. Zażywając sławną „Reyalescićre" pańsk przez trzy mie-
P rzy jk cie lo i-i ''L m T d órad zić ktń Cierplrni t  .TOprfni® nstały> spowod wan, jestem tak doskonałe lekar wo dobremu
Dane isiirtmo . a  doradzi ,, który od ki V l tyg..dm cierni na suchoty. Proczę zatem o puszkę dwufuntowa dis nir fi , od moi* 

ą dresą za opłatą pocztową js najspiesziej mi przysłać. Polecam się uniżeni J ó z e f  L i l e i n ,  a ihitekt.

„Reyalescićre du Barry" pożywniejsza iez* od mięsa i oprócz tego oezczędzr więcej niż 50 razy swoia cenr lekarstwach

12 funtów 20CT l 24Pf o n M hiłMZ“ yC«h- li ̂  1 50 “  2 * ■  “  2 ^  d ^ lo % 7 .
buczkach n f  12 filGsn.k l 7 f  m '  7  t t T  P° 2 *“  ,  TJ °  CnŁ Ci et ’la(ła w proszku lub w ta
na ^  1 l i Td ^  * 4 ^  2  rir- 50 ™ Ł» “ a 48 miianek 4 rtr* 50 W Proszku ni 120 filiżanek 10 złr.
iak ota*   ̂ na 576Ł fill*a; el;Ł3® rir; « ł ó w n y  z k ł a d  w W i e d a i u  u B a r r y  dn  B a r r y  & C o m p .  Y U l f i s c h g a  is 8
lub p o b -Z  j^poertow M s aptekach i sKlepacn Korzennych. Skład wiedeński wysyła te", „ R e y  a l e s o i ć r e "  swoją za p n . sju___

.  ra  -vt\* r r j ' i<mc},6: BLŁŁEJ: n ^Ptekara Alofz ę o Laioherti. i 'B ry k a  Kelera apL pod Lw en.; w BOCHNI: u I. E. B ulsiew icza,
w BRODACH: u G. Grilnspanna; w OZEKNIOW CACH: u Alta, o. k. ap t ob-* 4 ,  Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
pod Gwiazdą i  Ignacego Scnnircha; w KOŁOM YI: u J. C nooiow icu ; we L W O W IE : u Piotra Mii oU loiu., aatel i, Leopolda R-,t- 
1Te? d" a’  Zy ę m“ BU Hackera, aptekarza, F . W . Królikewskiego, Jakóbs Bcisera, Karola bohubntha i JnUusza ReUsa; w PE SZC IE : u 
łónefa v TSrók, aptekann; w PR A D ZE : u Józefa Fttrsta; w PRZEM YŚLU : u Edwarda MachaUkiei o : w RZESZO W IE: u J . 
aohaittera 1  O o m p .| S T A h lS Ł A W O W E S i n Ferdynanda Steohera; r  TARN OPOLU i u A. Morawetaa i  F r. A. BuoneiU ateka



4 DZIENN IK POLSKI

Z n a n y  z t a n i o ś c i
nowu urząd/ony handel

p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1. 4 ,  poleca

Znakomite jedynie pragskie Rękaw iczki glancowne i jelonkowe wyszczególnione medalem na wystawie światowej, wiosenne 
Krawatki, Szaliki damskie i męskie, Kołnierzyki, ;Manszetyi w najnowszym guście i w największym wyborze, 

taszczę gutaperkowe, Kalosze rosyjskie, Parasole od 4 do 10 zlr., Laski, Cygarniczki, liberyjne rękawiczki, guziki i galony. 
Clerata amerykańska do obicia mebli, również na stoły i podłogi, ceratka woskowa, jedwabna i gutaperkowa, używana na

prześcieradła dla chorych lub dzieci.
K u fry , Torby, Necesery podróżne. Albumy grające, Portmonetki, Tytonierki, Kasetki, Toaletki, Lusterka, Szczotki do włosów 
i sukien, Grzebienie do czesania i do warkoczy, Nożyczki z fabryk angielskich, Brzytwy, Scyzoryki, Noże, Widelce, Łyżki arakowe,

Chochle, Korkociągi i t. p. 2159 g_?

Podziękowanie.
W  kwietniu r b. pożar zn iszczy! w m a

ją tku  m oim  w K ozow ie, gorzeln ię i wofownię. 
W o ły  by ły  zaasekurow ane w Galicyjskiem  
Ogólnem Towarzystwie Ubezpieczeń. Gdy do
trzech dni nastąpiła  lik w id acja  szkody, a do 
czternastu dni w yp łata  przyznanej mi sumy 
19.400 z łr . , g d y  z likw idacji byle m zupełnie 
zadow olony, poczytu ję s o b ie ' za m iły ob o 
w iązek z łożyć D yrek cji G alicyjsk iego O gólnego 
T ow arzystw a Ubezpieczeń we L w ow ie  m oje 
szczere  podziękowanie. 2317 1— 3

K ozow a dnia 15. m aja 1874.

H enryk  Szeliski.

J u ź  w y s z ła

Wystawa Rolnicza
iv Brzeżnnach.

Z powodu wybuchłej zarazy na 
bydło rogate w kilku miejscowo 
ściach powiatu podhajeckiego, wy
stawa rolnicza w Brzeżaaach, ma
jąca się odbyć z końcem maja r. b., 
została na później odłożoną.

Dnia 12. maja 18 7 4. 2318 1-3
J ózef Jakubowicz.

E R N S D O ł t F
Zakład leczenia żętycą

n stóp B eskidów , o trzy kwadranse od ległości
od stacji kolei żelaznej B ielitz.

O tw a rc ie  s e z o n u  d n ia  15* m a ja .
środ k i leczen ia: zefcyca, m leko, kum ys i

kąpiele sosnowe.
Przepyszny park, dobre restaunacje, kur- 

salon i czy te ln ia ; stała m uzyka ; stacja  poczto
wa i telegraficzna. 2139 (i— 6

L ekarz m iejscow y: Dr. M ichał Kaufmarin.

(gruntowa)
dnia 2G. Marca 1874

dla królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wielkiem Ksiest. Krakowskiem

tudzież

UUd WLZ.0 I U/tljUł/ityU/iDllU
Minislsrstwa sprawiedliwości,

zebrał i przetłum aczył

Dr. ER N EST T ILL.
Nakładem księgarniłOSeyfartha i Czajkowskiego

we Lw ow ie. §
C e n a  80 c e n t ó w .

Na liczne zapytania, oznajmiam niniejszem, że

Wód u BOM W E K S L O W I

wprost ze źródeł już otrzymałem i oddaję takowe po cenach jak 
we Lwowie.

P T. Pacjenci, dla dokładności nazw i poradę, jakich wód po
trzebują, zechcą się łaskawie w każdym czasie udać do Wgo 
lekarza H i r s c h b e r g a ,  burmistrza tutejszego, lub do "Wgo lekarza 
F r i e d m a n n a  w miejscu.

Oznajmiam przytem, że utrzymuję na składzie wszelkie sole 
mineralne, inutnimenta chirurgiezner środki uniwersalne, cosmeticpia 
krajowe i zagraniczne w wielkim zapasie.

Stanisław Melehert,
2312 1—3 aptekarz w Kohatynie.

SOKAL A ŁIŁ1EK
przedtem O .  OT* J A R  A A  AT

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry
watnych losów, jako też monety na warunkach naj
dogodniejszych.

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzei

OPOOOOOOOOOOOOOO
2028 

19 -

Odwołanie licytacji.

T A R T A K
w ruchu do lipca o 10 piłacll, 
z cyrkularką do prowadzenia siłą 
par}' lub wody z wszystkiemi przy
rządami jest do nabycia w Wiśnio
wej poczta Strzyżów na gościńcu 

Rzeszo w-K rośno.
Bliższych wiadomości udzieJi na 

miejsca kasjer p. Dy ryński.

O głoszone przez dzienniki na dzień 20. 
m aja licytacje  w W ierzchni żyw ego
inwentarza, sprzętów  dom ow ych i gospodar
skich z przvozyny n iepogody  i w ylew ów  wód,
odw ołn je się i postanaw ia n ie 
odw ołalnie na dzień 1. czerwca  
roku bież. 2319 1— 2

jP  Zakład
1 'jy i Ogrodniczy w
Józefa Skarbka

we LWOWIE na R urach pod  1. 21, 
ma zaszczyt zaw iadom ić Szanowną P ubliczność, 
że ma w ielk i zapas najw yborniejszych gatun
ków  r ó ż  w ysoko i nisko szczep ionych  w azo
now ych od 1 do 2 z ł r . , także 12 sztuk za 
10 złr., rów nież posiada znaczny zapas w azo
now ych kw iatów , służących do dekoracji p o 
kojów  i inne kw iaty kw itnące sprzedaje po 
cenach najum iarkow ańszych. 2285 3 — 3

M a r c o w e g o  p o ł o w u

8£ znakomity

K A W I O R
a s t r a c h a ń s k i

utrzymuje na składzie, azatem pewnie

po 4  z łr . funt 
p o lec a  a m a torom  handel

ST. MARKIEWICZA
^233 yęrc L w ow ie w  R ynku  1. 40. 3 — 4

Aiteryiowa do ust

Ogłoszenie licytacji.
C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że

niewykupione z dniem 28. lutego 1674 zastawy kasy Zaliczkowej

pom ocna przy

łatw o zakrw aw iających się dzią
słach , chwianiu się zębów i przy

krem u zapachowi z ust.
P o  użyciu w przeciągu pew nego czasu

Anaterynowej Wody do ust
d r .  * J .  G r .  P P P o A

c. Jc. nadwornego dentysty w Wiedniu

WODY
wprost ze zdrojowisk sprowadzone, 

i poleca najtaniej handel

EMILA LATINEKA
Lwów, Rynek 1. 15 „Pod Gwiazdą".

i  doznawszy dobroczynnego je j działania na
moje łatwo zakrwawiające się dziąsła, które 
znowu przyszły do swego zdrowego stanu,
jako też usunięty został zły zapach z ust, z 
przyjem nością czu ję sie spow odow anym  udzie
lić  pom ienionej wodzie słusznie zasłużoną p o 
chwałę i na jm ocniej wszystkim  ją  p o le cić . 
2040 2— 1 I  ra m  Scitratfel w. r.

U rzędnik c. k . urzędu cłow ego.

„  _ Zamówienia uskuteczniają się natych
miast odwrotną poczta lub koleją n i e  l i c z ą c  
o  p a k o w a n i e .

2250 3— 12

Składy w e L w o w i e  £ w apt. pp. dr. T y - 
 ........... Ẑ  "  'tu»a Z arzyck iego, P . M ikolasza, Zyg. R uckera, 

Jakóba P iepesa, w handlu B onifacego Stillera 
ji K am ila Strzyźow skiego; w K r a k o w i e ! u 
;pp- G óreckiego, J. Jahna , L . F ein tucha, E. 
Stoekm ara ap., Goldwassera i N. E edyka apt.; 
w C z e r n i o w c a e h : W apt. S iedleckiego.

n i i  a  n  o  Iw  i  o  i  o  : 2320 1— 3

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, ztoto, srebro itd.

dnia 2. czerwca 1874 o godz.12I0. przed południem
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 

Licytacja odbędzie sic w lokalnościach gmachu Banku 1 Lipotecznego pod i. 1 5  piać Halicki. 
L w ó w  d n ia  K i. m a ja  1 8 7 4 .

H t  V T «lt W T H U N 1
M. A. SBRIESER

we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4,
k u j j u j c  i  s p r z e d a j e  2030 10—?

p o d  m ir r  l i n k a m i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e m i
w s z y s t h ie  papieirjy w a r t o ś c i o w e ,  jakoteż 

w s z e lk ie  m o n e t y  z ło t o  i s r e b r n e .
Poleceni* * prowincji uskujcczmąją ,ię n a ty ch m ia s t  i  r .a ja k u r a t n ie j .

^ ■ 9

s » .

KANTOR WYMIANY
e. U. uprzym. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e l e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

2002 30— ?

i Mryti
utrzymuje

na

(MOTRWALE
WERTHEDU II li

W w i e l k i m  z a p a s i e  
S K Ł  A - H Z I E

ARNOLD WERNER we Lwowie.
Spółka komisowa

w e  L W O W I E  9
utrzymuje na swoich nowo urządzonych magazynach wszel
kie gospodarskie maszyny z najsławniejszych fabryk, t. j. rozmaite 
pługi, szerokorzutne i rzędowe siewniki (także fianeusŁie fabryki 
Kobilarda) ręczne, kieratowe i pan-we młocarnie, młynki do czy
szczenia zboża, sortowniki (między innemi francuskie Pernoletta), 
kosiarki (także do gazonów), konne grabie. : niwiarki najnowszych 
systemów, oborywacze, plewiacze. kopaczki, sieczkarnie, krajacze 
’’ gniotniki do buraków (także do słodu), wszelkiego gatunicu 

kawki, ostrzydła, piły cyrkularne, parowe maszyny stałe i loko-
l • 1 A l  _i /I AC-fo l» "Cl Fi t’7VT V»rr n A A-n-r Al „ L  J I _ ' __  1 .  / __________ 1mobile. — Obejmuje dostawę przyrządów do tartaków leśnych i 

stolarskich, gorzelni, nrłjfnów parowych i wodnych itp.
Spółka zaprasza Szanownych gospodarzy ziemskich, by raczyli 

zaszczycić ją liezneml zamówieniami. 2275 a— ■■>

Z  akia ci
Hydriatyczny

w KISIELOE
p ode L w ow em  i w łazienkach D ian y  w ogro
dzie M iejskim  (P ojezu ick im ), objąłem  z dniem 
Im m a j a  b. r. napow rót pod m oje lekarskie, 
zarazem  i ekonom iczne kierow nictw o, w prow a
dzając w zarząd i  sposób leczenia nahyte d o
św iadczeniem  ulepszenia.

P rzyjm uję chorych w mem pomieszkaniu 
w K isielce od godz. 9— 11 z rana, w łazienkach 
D iany od godz. 5— 6 w ieczorem .

Dr. Wenanty Piasecki,
2205 2— 3 przyrodo-lekarz.

g .'o o < x o (x x N o a o o o m o o o o c o w o < x x x x x x x x x x x x > o b ( :
Ces. król. uprzywil. galicyjski akcyjny

13 .A. 'V  Iv H I P O T E C Z N Y
wydaje we LWOWIE i przez 

lilie w Krakowie, Czerni owcach i Tarnojłolu
o d  d n i a  1 5 .  L u t e g o  1 8 7 4

AiSYGNACdE KASOWE
A7a procentowe płatne w 8  dni po Wypowiedzeniu

1 4
5 %
6
■«7.

99 99 99
99 99 30
99 99

99 99

99 6 0

» »

99

99 99
99 99

99 99 99
99 99 99

Wszyskie asygnaty kasowe p r z e d  1 5 .  l u t e g o  1 8 7 4  w obieg puszczone oprocento- 
wane będą o p o i  p r o c e n t  n i ż e j ,  a mianowicie:

5
* 7 .
6

? 'Ł

procentow e od dnia 23 . lutego b. r. ty lko  po 4 procentss 99 -*• itlarea  pj
« 7 .
6

99
99

« . T " ::
15. kwietnia

i ł o ł  " u l K  b - r - 'H „  ® 7 »  M
z zach ow an iem  ao^ nozasowych terminów wypowiedzenia.

Lwów dnia 15. lutego I r

2003 20—»

KAROL i JULIAN SCHAYRR
2161 7— ? we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3,

mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój naiiepiej zaopatrzony

NAJWIĘKSZY SKŁAD
Towarów bławatn/ch,

Płócien, Bielizny stołowej,
oraz specjalny Skład B i e l a n y  dla llaiii i OTężiCKj

Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie.
Nowy z druku wyszły Cennik, niemniej próbki wyselamy na zadanie odwrotną pocztą franco.

JW ydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dzlernika P o l s k i e g o A .  J. 0. Rogosza Zarządca L. Zubalewicz.


